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OBLICZANIE MODULACJI ANODOWEJ.
(Dokończenie).

W idealnym przypadku otrzyma­
my zupełną kompensację amper ozwo- 
jów, a wtedy Z1Iam= Z 2lag, względ­
nie :

Z2  Iag   ,
ź 7 ~ T ^ ~ n -

Przekładnia n' zazwyczaj różni 
się od przykładni n, jednak jest 
pożądane, żeby one były sobie 
równe, gdyż wtedy mamy dobre 
wykorzystanie lampy modulacyjnej 
i równocześnie zupełne znoszenie 
się amperozwojów w transformato­
rze. Jeżeli n' mało różni się od n, 
to lepiej zaprojektować transforma­
tor dla przekładni n'. W przypadku 
dużej różnicy między n' i n można 
uzyskać n' == n przez odpowiedni 
dobór lampy modulacyjnej, względ­
nie przez zmianę warunków pracy 
samego generatora.

Głębokość modulacji.
Zmienne napięcie o amplitudzie 

Vm nakłada się na napięcie stałe 
generatora Va. co daje w rezultacie 
pulsujące napięcie anodowe Es =  
=  Va +  Vm-sin w t, (w jest pulsa- 
cją prądu akustycznego). Ponieważ 
w dobrze wyregulowanym genera­
torze, amplitudy prądów szybko-

zmiennych w antenie są proporcjo- 
' nalne do chwilowych napięć ano­

dowych, przeto głębokość modulacji 
prądów szybkozmiennych równa się 
głębokości modulacji napięcia ano­
dowego, a więc :

m =  X— (Rys. 4).
* a g

Chcąc otrzymać głęboką modula­
cję (0 8 do 0'9) należy tak  obniżyć 
napięcie generatora VaR, żeby Vag 
było nieco większe od amplitudy 
Vni- W tym celu redukujemy na­
pięcie generatora oporem R2, żeby 
jednak na ten opór ńie pracował 
modulator, to opor R2 musi być 
zablokowany dużym kondensato­
rem o pojemności kilkunastu jj-F.

Głębokość modulacji można też 
zwiększyć, stosując transformator 
o większej przekładni, zwiększenie 
przekładni zmienia jednak warunki 
pracy lampy modulacyjnej. I tak : 
opór generatora Ra, załączony na 
uzwojenie Z2, wpływa w ten sposób 
na pracę modulatora, jakby w ob­
wodzie anodowym lampy modula­
cyjnej był załączony opór omo­
wy R'.
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Opór R' nazywamy oporem od­
niesionym do obwodu pierwotnego 
(Z4) transformatora.

Modulator pracuje teraz na opór 
R' mniejszy od najkorzystniejszego 
oporu R poprzednio obliczonego, 
chcąc przeto otrzymać potrzebną 
moc akustyczną dla uzyskania głę­
bokiej modulacji, musimy wybrać 
większą lampę i obliczenie powtó­
rzyć dla R'. Jak  widać z tego — 
przy danej mocy fali nośnej — głę­
bokość modulacji zależy tylko od 
rozporządzanej mocy akustycznej 
oraz od tj generatora. Żadne sztucz­
ki schematowe nie prowadzą do 
celu, a obliczenia pozwalają nam 
tylko na racjonalne wykorzystanie 
elementów składowych modula­
tora.

Obliczenie Z2 przeprowadzamy 
dla najniższej częstotliwości mo­
wy albo muzyki. Przyjmijmy więc 
f =  200 okresó7 Sekundę. Żeby straty 
w żelazie rdzenia zmniejszyć do 
minimum, oraz aby praca odby­
wała się na prostolinijnych czę­
ściach charakterystyki magnetyza­
cji, nie można dopuścić zbyt du­
żych wahań indukcji B w żelazie. 
Z tych powodów przyjmujemy do ob­
liczenia zmiany indukcji A B =  1000 
Gausów. Znając czynny przekrój

rdzenia transformatora q, oblicza­
my amplitudę składowej zmien­
nej strumienia magnetycznego:
<ł>o =  q - AB. (q w cm3).

Stosując znany wzór dla trans­
formatorów, otrzymamy:

U = 4 -4 4  cK.f • Z • 1 0 ~ 8
(U =  napięcie skuteczne we vol- 
tach).

Obliczamy ilość pierwotnych zwo­
jów Z j:

^  • i o 8
z  =  l l   =

1 4-44 cjio f

_  e m • 1 0 8________________
j/2- . 4-44- q -1000 -200

Przekroje drutów uzwojeń należy 
dostosować do płynących przez nie 
prądów, przy czym spadki napięć 
na oporach omowych uzvojeń po- 
winne być małe.

Inż. Zygm unt Hass*)

*) W arszawa — Saska Kępa 
Dąbrówki 5 m. 4.

E lek tryczne  p rzy rz ąd y  po m ia ro w e  tablicowe i przenośne. 

A d ap te ry  g ram o fo now e  i m ikrofony piezo-elektryczne. 

A p a ra ty  do n a g ry w a n ia  p ły t w wykonaniu amatorskim. 

Oscylografy. — Lampy telew izyjne.
Dla PP. Krótkofalowców —  iA
c e n y  h u r t o w e .

Lwów, ul. Szajnochy 2 — telefon 258-58.



MONODUPLEKS-STANDARD.
W  arty k u le  p t. „O rac jo n a ln ą  pracę 

kró tkofalow ców  polskich" zapow iedzia­
łem  opracow anie u k ład u  nadaw czo-od­
biorczego d la  telefonicznej kom unikacji 
k ra jow ej. Poniżej podaję schem at oraz 
zasadę działan ia tak iego  urządzenia. O d­
stępu ję  przy  ty m  od p rzy ję te j zasady 
op isyw ania szczegółowego każdej części 
n ad a jn ik a  i odbiornika, gdyż każdy do­
sta teczn ie zaaw ansow any krótkofalow iec 
da sobie doskonale rad ę  z dobran iem  ich 
ch a rak te ry s ty k  i w artości elektrycznych.

Jako  podstaw ę zakładam , iż u rządze­
n ie m a być przenośne, telefoniczne, o m o­
cy zm odulow anej 20—25 w att, n iskim  
poborze m ocy z sieci i um ożliw iające je d ­
nocześnie nadaw anie  i odbiór n a  tej sa ­
m ej lub  innej fali. S tąd  nazw a w  ty tu le . 
Poza ty m  m a m ieć jak- n ajm n ie jszą  ilość 
organów  stro jen ia.

Schem at nadajn ika , zasilaczy i obw odu 
wejściow ego odbiorn ika p rzedstaw ia  ry su ­
nek. J a k  w idać oscylator sam ow zbudny 
n ie posiada organów  stro jen ia, a  często­
tliw ość u trzym yw an ia  je st w yłącznie 
przy  pom ocy kw arcu . N atom iast ,,PA“ 
w  układzie przeciw sobnym  zaw iera u rz ą ­
dzenie d la  regu lacji am plitudy  fa li noś­
nej, tzw. „controlled  ca rrie r  circuit", 
znane z schem atów  am erykańsk ich  (np. 
The Radio A m ateurs H andbook, 1938, 
fig. 1034). U rządzenie to zostało zm ody­
fikow ane w  poniższym  układzie celem 
m odulow ania n ad a jn ik a  w  trzeciej siatce, 
oraz w ykorzystany  został p rąd  anodow y 
ostatniego stopnia m odula to ra  k lasy  B 
do regu lacji ujem nego napięcia sia tek  
s te ru jących  lam p nadaw czych ,,PA “.

P ierw szy  stopień n ad a jn ik a  je s t to 
zm odyfikow any „TPTG", zaw ierający  n ie - 
stro jone obw ody sia tk i i anody w  postaci 
cew ek L t i L 2. Sprzężenie uzyskuje się 
przy  pom ocy obw odu pośredniego, zło­
żonego z dw óch jednakow ych  cew ek L2 
i Li4 oraz k w arcu  C i po tencjom etru  P. 
U kład  ten  raz  w yregu low any  nie w y ­
m aga żadnych m anipulacy j, a częstotli­
wość u trzym yw an ia  je s t dzięki kw arco ­
wi. C ew ki Li i L :) n aw in ię te  są n a  
w spólnym  cylindrze preszpanow ym , po ­
dobnie L2 i L ,. Odległość m iędzy ich 
osiam i w ynosi najm n ie j 30 cm, lub  też 
m uszą być oddzielone ek ranem  żelaznym  
uziem ionym , by n ie  było m iędzy nim i 
bezpośredniego sprzężenia. N aw ijam y je  
d ru tem  m ontażow ym  w  izolacji, zwój 
koło zwoju. O dstęp cew ek Lj i L 3 od 
siebie, oraz L 2 i L 4 jednakow y i w ynosi 
10 cm. R egulację sprzężenia uzysku je się 
p rzy  pom ocy po tencjom etru  w  ten  spo­
sób, że nastaw iw szy go n a  najw iększy

opór, pow oli go zm niejszam y aż do chw ili 
pow stan ia  drgań, co nam  w skaże m i­
liam perom ierz anodow y, lub  neonów ka 
w  pobliżu cewek. W ówczas zm niejszam y 
opór jeszcze trochę, by  zabezpieczyć się 
od zerw an ia  d rgań  w  razie zm iany napięć 
zasilających lam pę, i regu lac ja  skończo­
na. W p rak ty ce  może zajść po trzeba po ­
p raw ien ia  stopn ia sprzężenia po tencjo ­
m etrem , po załączeniu „PA ". Jak o  lam ­
pę dajem y AL2 lub 6F6, w  każdym  razie 
pentodę, by  uw olnić się od neu tra lizac ji 
tego człona. Z asilanie z osobnego p rostow ­
nika, o czym niżej.

S topień  „PA " je s t to znany p u sh -p u ll 
w  k lasie  „C“ z lam pam i RK44, k tó re  d a ­
dzą nam  przy  m odulacji trzecie j sia tk i 
moc o u tp u t 20'—25 w a tt (zm odulow aną!). 
M ożna rów nież zastosow ać np. dw ie OS 
12/500, lecz wówczas moc zm niejszy się. 
O bwód sia tkow y zaw iera oprócz oporów 
sia tkow ych Ri, R2 i b a te rii BS, jeszcze 
opór R i kondensato r Ci, k tó rych  zada­
n iem  je st reg u lac ja  am plitudy  fa li noś­
nej, przez regu lację  nap ięcia  sia tek  lam p 
nadaw czych tego stopnia. O pór ten  zn a j­
du je się rów nocześnie w  obwodzie ano­
dow ym  m odula to ra  kl. B. W tego ro ­
dzaju  m odulatorze sk ładow a sta ła  p rąd u  
anodow ego p łyn ie  ty lko  w  czasie jego 
p racy  i je s t p roporc jonalna do am plitudy  
napięcia m odulującego. N a oporn iku  R 
w ystępu je  spadek  napięcia w ytw orzony 
przez p rą d  anodow y w zm acniacza m odu- 
lacyjnego, a zatem  zależny od am plitudy  
napięcia m odulującego. Ten spadek  n a ­
pięcia je s t w ykorzystany  w  celu regu lo ­
w an ia po tencja łu  początkow ego sia tek  
lam p nadaw czych. W  ty m  celu opornik  
R je s t w łączony do obw odu sia tek  tych  
lam p tak , by  po tencja ł ich w zględem  k a ­
tod w zrastał, gdy w zrasta  spadek  n ap ię­
cia w yw ołany przez p rąd  anodow y m o­
d u la to ra  n a  tym  oporniku. G dy n ie  m ó­
w im y do m ikrofonu, a w ięc gdy m odu la­
to r n ie  p racu je , początkow y u jem ny  po­
ten c ja ł s ia tk i lam p  nadaw czych je s t u s ta ­
lony  przy  pom ocy b a te rii BS (lub  odpo­
w iedniego p rostow n ika). Je j napięcie tak  
dobieram y, by  w  chw ili gdy m odulator 
n ie  p racu je , w  obw odzie anodow ym  
stopnia „PA " p rą d  n ie p łynął, lub  p ły ­
n ą ł b. słaby rzędu  k ilk u  m iliam per.

W  czasie p racy  m odu la to ra  po tencja ł 
zacisku a oporn ika R  w zrasta  w zględem  
po tencja łu  zacisku b. Pow oduje to w zrost 
po tencja łu  każdego p u n k tu  b a te rii BS 
w zględem  katod  lam p nadaw czych, a za­
tem  w zrasta  po tencja ł sia tek  tych  lam p. 
K ażdej w artości nap ięcia n a  om aw ianym  
oporze, odpow iada określona w artość po ­



ten c ja łu  siatek, co pozw ala oddziały­
w ać n a  falę nośną. G dy wzm acniacz nie 
p racu je, am p lituda  fa li nośnej je s t b. 
m ała lub  rów na zeru, w ięc n ad a jn ik  nie 
p rom ieniu je, zaś w  czasie p racy  m odu­
la to ra  am p lituda  fa li nośnej je s t w prost

p roporc jonalna do nap ięcia m o d u lu ją­
cego.

T aki uk ład  p racu je  zatem  ze znaczną 
oszczędnością m ocy zasilającej i pozw ala 
na p racę  dupleksow ą bez w yłączania n a ­
d a jn ik a  n a  czas odbioru  i odw rotnie.



M odulator je s t dw ustopniow y: p ie rw ­
sza lam pa 6C5, d ruga 6N7 (podw ójna 
k l. B ). N apięcie anodow e 250 v o lt czer­
pane je s t z tego sam ego prostow nika co 
i stopień  „CO“. T ransfo rm ato r p ro sto ­
w niczy m a daw ać 2X275 v. 150 mA, 
gdyż p rąd  m ax. ostatniego stopnia m o­
d u la to ra  w ynosi 80 mA, resz tę  zużyw a 
6F6 i 6C5 oraz s ia tk i osłonne R K  44. Na 
schem acie podano jeden  tran sfo rm ato r 
z odgałęzieniam i d la w szystk ich  członów. 
Jego uzw ojenie w tó rne daje 300 mA, 
p rzy  napięciach 2X500 V  i 2X250 V. 
L am py prostow nicze am erykańsk ie  5Z3. 
Oczywiście lep iej zastosow ać oddzielne 
zasilacze.

Poniżej podaję tabelę cew ek stopnia 
„CO“ i ch a rak te ry sty k ę  napięć d la  lam p 
w  czasie norm alnej pracy. Inne dane w e­
dług  oznaczeń schem atu.
Kwarc : X == 20 m Lt i L2 po 14 zw. cj) 2,5 cm

i  =  20 m L3 i Lt po 3 zw. „
X =  40 m Lj i L2 po 29 zw. „
A =  40 m L3 i Lj po 5 zw. „

Z am iast k ry sz ta łu  k w arcu  m ożna w łą ­
czyć kondensato r obrotow y n a  500 cm. 
W ówczas zm ienią się cew ki L 3 i L4, — 
ilość zwoi w yniesie 4—5 i p o k ry ją  oba 
pasy: 20 m tr  n a  początku  skali, 40 m tr 
na końcu.

Odbiór odbyw a się na tej sam ej an te ­
n ie co nadaw anie i to na te j sam ej lub  
innej długości fali. A by to było możliwe, 
zapro jek tow ano odprow adzenie an teno ­
w e odbiorn ika ze środka cew ki L (do­
k ład n ie). P rzy  zasilan iu  prądow ym  is t­
n ie je  w  ty m  punkcie napięcie rów ne ze­
ru, a w ięc p rąd y  w ysokiej częstotliw ości 
w  czasie nadaw an ia  nie p rzedostaną się 
do odbiornika. D obrze je s t w łączyć w  ten  
przew ód szeregowo kondensato r sta ły  lub 
zm ienny o pojem ności ok. 100 cm. W cza­
sie odbioru  natom iast p rąd y  an tenow e 
dosta ją  się bez przeszkód do odbiornika.

N a zakończenie podaję schem at roz-

6F6 6C5 6N7 RK44

Napięcie anodowe 250 V 250 V 250 V 500 V

Prąd anodowy 35 mA 12 mA 2X40 m A 45 mA

Napięcie ekranu 250 V — — 200 V

Prąd ekranu 7 mA 25 mA

Napięcie s ia tk i ster. — 16 ^  — L0 V 0 — 20V

„ chwyt. — — - — 60 V

Napięcie żarz. 6,3 V 6,3 V 6,3 V 12,6 V

Prąd 0,7 A 0,3 A 0,8 A 0,7 A

N apięcie b a te rii BS m usi być oczywi­
ście wyższe niż podano w  tabeli. W ynosi 
ono — 80 V, a poniew aż dla pełnej m odu­
lacji po trzeba — 20 v., w ięc spadek  n a ­
pięcia n a  oporze R m usi w ynosić 60 v. 
Ja k  ła tw o  obliczyć, w artość tego oporu 
w  tych  w arunkach  w inna być rów na 
750 ohm 10 w a tt (m ax. p rąd  80 m A ).

m ieszczenia poszczególnych członów w  
skrzynce, zaznaczam  przy  tym , że n a ­
leży je dobrze ekranow ać b lachą żelazną, 
każdy  człon osobno. Zasilacze, od n a d a j­
n ika i m odu la to ra  oraz odbiornika, e k ra ­
now ać podw ójnie.

J A N  Z IM O W SK I

W płaty  na  K. P. usku teczn iać  m ożna  tanio i w ygodnie  
p rzekazem  rozrachunkow ym  na konto  136.



UPROSZCZONA SUPERHETERODYNĄ 
KRÓTKOFALOWA.

G łów ną przyczyną m ałego rozpow ­
szechnienia su perhe terodyn  k ró tk o fa lo ­
w ych u  nas je s t bezw zględnie ich w ysoki 
koszt. Rów nież sp raw a zasilan ia w ielo- 
lam pow ych odbiorników  odgryw a u  nas 
dużą rolę, wobec w ysokiej naogół ceny 
p rądu . To też w ysiłk i w  k ie ru n k u  stw o­
rzen ia  popularnego  ty p u  su p e rh e te ro d y ­
n y  k ró tkofalow ej pójść m usiały  w  dw u 
k ie ru n k ach : zredukow ania  ilości lam p
i obniżenia kosztów  eksp loatacji odbior­
n ik a  zarów no przez pow yższą redukc ję  
ilości lam p, ja k  i przez zastosow anie ty ­
pów  m ożliw ie ekonom icznych (jed n ak o ­
woż bez obniżania zale t odbiornika, w  
postaci np. uniem ożliw ienia odbioru  na 
głośnik).

Ja k  p am ię ta ją  może C zytelnicy z a r ty ­
k u łu  „S ingle S ignal S uper"  w  roczniku  
1935 i 1936 „K. P .“, opisaną tam  8-o lam ­
pow ą superhe terodynę kró tkofa low ą 
m ożna było uprościć bez szkody d la u k ła ­
du jedyn ie  przez usunięcie jednego stop­
n ia w zm ocnienia pośredniej częstotliw oś­
ci (niezależnie oczywiście od sp raw y u su ­
n ięcia f iltra  kw arcow ego, przez co odbior­
n ik  p rzestaw ał ty lko  być ,,S. S. Superem ", 
zachow ując w szelkie zale ty  w ysokow ar- 
tościow ej 8-o lam pow ej su p e rh e te ro d y ­
ny  kom un ikacy jne j). T ak  zredukow any  
odbiorn ik  posiadał 7 lam p  i w ciąż jeszcze 
by ł za drogi a też w ydaw ał się d la  n a ­
szych ham s zby t skom plikow any, by  sa­
m odzielnie zechcieli go n a  szerszą skalę 
m ontow ać. P am ię tać tu  należy też o p ew ­
nym  m om encie psychologicznym : odb io r­
n ik  7-o lam pow y w ydaje  się zawsze tru d ­
n iejszy  do uruchom ien ia  i zestro jenia, niż 
5-0 lam pow y tej sam ej klasy, — gdy w  
rzeczyw istości je s t p raw ie  zawsze od­
w rotnie.

Jeśli chodzi o dalsze upraszczanie k la ­
sycznej k ró tkofalow ej superheterodyny  
kom unikacy jnej, to  p rzede w szystk im  n a ­
sunęła się sp raw a zredukow ania  oddziel­
nych  lam p dla I. oscy latora i II. oscyla­
to ra  a połączenie ich z I. de tek to rem  i II. 
detek torem . S p raw a ta  została rozw iąza­
n a  w  odb iorn iku  opisanym  w  n inie jszym  
a rty k u le , w sku tek  czego pow sta ł super
5-o lam pow y, w yposażony w  dodatku  w  
tan ie  lam py  i części, co um ożliw ia jego 
budow ę każdem u, zdecydow anem u np. 
n a  nabycie części do 1—V—2. S kasow a­
n ie odrębnego I. oscy latora p rzep row a­
dzono w  ten  sposób, że zastosow ano n a  
p ierw szy  d e tek to r lam pę ACH1, posiada­
jącą  ja k  w iadom o oddzielną triodę p rze ­
znaczoną n a  oscylator. L am pa ACH1 w

zastosow aniu do kom unikacy jnych  su p e r­
h e tero d y n  k ró tkofalow ych  graficzno-fo- 
n icznych posiada szereg zalet, w yróżn ia­
jących  ją  bardzo korzystn ie w  stosunku  
do np. oktody. I jakko lw iek  bezw zględ­
nie najlepszym  rozw iązaniem  d la p rze ­
m iany  częstotliw ości pozostanie nadal 
kom binacja  2 lam p (pentody  i pen tody 
lub  hexody i pen tody ), n a  I. de tek to r i I. 
oscy lator), —  to jed n ak  w  uk ładach  
uproszczonych, gdy chodzi o połączenie 
funkcy j tych  2 lam p w  jednej, polecić 
m ożna z czystym  sum ieniem  w łaściw ie 
ty lko  triodę—hexodę *) (ACH1, BCH1, 
ECH11 itp .).

K w estia  połączenia razem  II. detek to ra  
ż II. oscylatorem  by ła nieco prostsza. W 
rzeczyw istości istn ieje  szereg uk ładów  
uproszczonych a naw et rozw iązań zupeł­
n ie odm iennych, pozw alających na od­
b iór te leg rafii bez jak iegokolw iek  sp rzę­
żenia zw rotnego w  obrębie pośr. cz. czy 
II. detek to ra . Te osta tn ie  jed n ak  (tzw. 
supery  „he tero tone"), polegające na m o­
du lac ji odbieranych  sygnałów  często tli­
wością akustyczną (przez co s ta ją  się one 
słyszalne bez sprzężenia zw rotnego), n a ­
d a ją  się ty lko  do wysoce se lek tyw nych  
w ielolam pow ych superów  single-signal, 
gdyż w  innych  w yw ołu ją  efek t podobny 
do rozpłaszczenia k rzyw ej rezonansu  od­
biorn ika, w sku tek  w yelim inow ania se lek ­
tyw nego działan ia ucha ludzkiego.

W opisyw anym  odbiorn iku  zastosow a­
no w ięc pew ien  system  sprzężenia zw ro t­
nego w  sam ym  II detektorze, podobny do 
norm alnych  uk ładów  ECO. W yw ołująca 
reak cję  cew ka L 7 (ob. rys. 1) sp ię ta  jest 
regu low anym  oporem  R i7. O porem  tym  
ustaw iam y p u n k t zapadania reakcji. W 
odróżnieniu od norm alnych  odbiorników  
(bez p rzem iany  częstotliw ości) reak cji w  
czasie odbioru  nie regu lu jem y  (u staw iw ­
szy ją  raz w  punkcie najdogodniejszym ) 
a zm iana odbieranej fali n ie m a n a  r e ­
akcję żadnego w pływ u. D la odbioru  fonii 
w ystarczy  jednym  ruchem  gałk i R n spiąć 
ten  opór (a tym  sam ym  cew kę L 7). M o­
żna oczywiście odbiór foniczny polepszyć 
przez uczulenie odbiorn ika drogą w łącze­
n ia pew nej części R 17, je d n ak  nie do­
puszczając do zapadnięcia reakcji. J e d ­
nym  słow em  postępując podobnie, ja k  w  
zw ykłych odbiorn ikach  reakcyjnych .

Ekonom ię zużycia p rąd u  uzyskano w  
opisyw anym  odb iorn iku  stosu jąc lam py

*) Zob. a r ty k u ł w  przystaw ce supero - 
w ej z lam pą ACH1 w  n rze 9 „K. P .“.
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nowoczesne, tak , że w  rezu ltac ie  sum a­
ryczny p rąd  żarzenia w ynosi zaledw ie 
3 A. W razie zastosow ania n a  V5 lam py 
EL2 zużycie spadło by  do 2 A  ! Lam pa 
je d n ak  EL2 w ym aga w iększego napięcia 
zm iennego n a  sia tkę  d la  pełnego w y ste ­
row an ia  oraz posiada m niejsze nach y le­
nie ch a rak te ry sty k i od EL3 i dlatego m o­
że kom uś nie odpow iadać.

Zużycie energ ii anodow ej je s t też ty lko  
takie, jak ie  je s t konieczne d la zapew nie­
n ia norm alnej p racy  lam pom . O ile  nie

Rys. 2.

zam ierzam y słuchać p e łną  m ocą n a  głoś­
n ik  (moc w yjściow a lam py  EL3 w ynosi 
4.4 W !), m ożna też bardzo zm niejszyć 
zużycie p rąd u  anodow ego przez w staw ie­
nie w  przew ód zasilający  sia tkę  osłonną 
V5 oporu  regulow anego, zablokow anego 
kondensato rem  rzędu  1 |xF. M ożna rów ­
nież zw iększyć u jem ne napięcie s ia tk i V5 
(drogą zw iększenia oporu  R22). O po ­
w yższych m etodach dalszego zw iększe­
n ia  ekonom ii p rąd u  piszę dlatego tak  
obszernie, by  zachęcić do p racy  n a  su - 
perach  i tych, k tó ry m  opisyw any odbior­
n ik  m im o całej swej ekonom ii jeszcze nie 
odpow iada z p u n k tu  w idzenia poboru  
energ ii z sieci.

Rys. 1 p rzedstaw ia  szem at ideow y od­
b iorn ika. J a k  w idzim y sk łada  się on ze 
w zm acniacza w ysokiej częstotliw ości 
(przed  I. de tek to rem ), I. de tek to ra  i I. 
oscylatora zarazem , jednego stopnia 
w zm ocnienia pośr. częst., II  de tek to ra  
(z opisanym  już urządzeniem  d la odbio­
ru  te leg rafii) i w końcu jednego członu 
w zm ocnienia n. cz.

W e w zm acniaczu wys. cz. zastosow ano 
bezszum ną pentodę EF8, w  układzie 
m niejszego zakresu  regulacji. W  członie 
tym  odbyw a się rów nocześnie regu lacja  
siły (a zarazem  selektyw ności) całego 
odbiornika. O pór zm ienny Ri w  połącze­
n iu  z Rn służy do tego w łaśn ie celu, zm ie­
n ia jąc  u jem ny  po tencja ł s ia tk i s te ru jącej

Vi od w artości m in im alnej u w aru n k o w a­
nej oporem  R», do całkow itego „zatkan ia" 
lam py.

A n tena sprzężona je st indukcy jn ie  z 
cew ką sia tkow ą Vi i to od strony  uzie­
m ionej te j cew ki (w  m yśl zasad ogólnych 
budow y cew ek kró tkofa low ych). T rzy 
gniazdka w ejściow e um ożliw iają odbiór 
na an ten ie  przeciw zakłóceniow ej lub  też 
n a  zw yczajnej (wówczas jedno  z gniaz­
dek antenow ych spinam y z ziemią, jak  
n a  rys. 1). S tro jen ie  odbyw a się konden ­
satorem  Co, zaś C, służy do rozszerzenia 
pasa  n a  skali i zarazem  do sprow adzenia 
go do odpow iedniego punk tu .

W zm acniacz w. cz. sprzężony je s t in ­
dukcy jn ie z obwodem  sia tkow ym  I. d e ­
tek to ra , k tórego  s tro jen ie  je s t iden tycz­
ne z obw odem  w ejściow ym  odbiornika. 
S tro jony  obwód oscylatora (część triodo - 
w a V2), s ta ran n ie  ek ranow any  od pozo­
sta łych  części odbiorn ika (ob. rys. 2), 
sprzężony je st z sia tkow ą „reakcy jną" 
cew ką oscylatora. K ondensatory  Cu i Ci2 
odpow iadają parom  Ct,/C. i Cn/C7. Zgod­
ność biegu  „agregatu" C2/C7/Ci2 je s t zu ­
pełn ie w ystarcza jąca  w  obrębie pasów  
am ato rsk ich  i dlatego w  oscylatorze n ie  
zastosow ano kondensatorów  szeregow ych.

L am pa V2 n ie je s t regulow ana d la za­
pew nien ia jaknajw iększe j stabilności od­
b io ru  (zwłaszcza, gdy chodzi o słabe s ta ­
c je). P rzy  zm ianie u jem nego po tencja łu  
s ia tk i ste ru jącej V2 np. w  raz ie  QRM, 
mogło by  się zdarzyć, że odbierana słaba 
stacja  p rzesunęła by się nieco na skali 
i zgubilibyśm y ją  w  razie p racy  podob­
nych  stacyj w  jej sąsiedztw ie. Dotyczy to 
szczególnie pasa 10 i 20 m. N a w yższych 
pasach m ożna lam pę ACH1 spokojnie 
regulow ać: w ykazu je ona przy  tym  w yż­
szość nad  oktodą.

W zm acniacz pośr. cz., w yposażony w  
lam pę EF6, niczym  nie różni się od n o r­
m alnych  w zm acniaczy. T ransfo rm atory  
zastosow ano o rdzeniach  ferrom agnetycz­
nych, fabryczne, stąd  w ybór często tli­
wości (455 kc). T ak  skonstruow any 
w zm acniacz zapew nia bardzo znaczne 
w zm ocnienie, p rzy  daleko posunięte j se­
lektyw ności. L am pa V3 n ie je s t se lek todą 
i nie je s t regulow ana, a to  ze w zględu na 
system  sprzężenia zw rotnego zastosow a­
ny w  II. detektorze. W rzeczyw istości bo ­
w iem  dośw iadczenia w ykazały, że zm ia­
na  oporu  w ew nętrznego lam py  V3 w p ły ­
w a n a  ton  s tacji p rzy  odbiorze rad io te le ­
graficznym  w  układzie z rys. 1. N ie za­
pom inajm y, że uzw ojenie siatkow e TR2 
stanow i obwód stro jony  w łączony w  sze­
reg  z cew ką reak cy jn ą  L 7.

W ch a rak te rze  II  de tek to ra  p racu je  
tr io d a  EC2. Zastosow ano tu  detekcję s ia t­
kow ą, co m a duże znaczenie d la  D X -ow - 
ców, zwłaszcza wobec innych uproszczeń



u k ład u  i zm niejszenia ilości lam p w  po ­
rów nan iu  z k lasycznym  superem  kom u­
nikacyjnym .

II. d e tek to r sprzężony je st oporowo 
z osta tn im  członem odbiornika, w zm ac­
niaczem  n. cz. w yposażonym  w  9 w atto - 
w ą pentodę głośnikow ą o dużym  nachy ­
len iu  (EL3). N iew ielkie napięcie zm ien­
ne po trzebne do w ysterow an ia  te j p en to ­
dy zapew nia głośny odbiór m im o zasto­
sow ania ty lko  jednego członu n. cz. 
W obwodzie anodow ym  lam py V5 w łą ­
czona je st b lenda  tonow a, ta k  p rzy d a tn a  
w  kró tkofa low ych  odbiorn ikach  n a  w y­
padek  QRM przem ysłow ego. K ró tk o fa ­
low cy m ający  pod tym  w zględem  u tru d ­
n iony odbiór przez w iększą część dn ia 
m ogą zastosow ać C23 =  0'1 |x F.

T ransfo rm ato r w yjściow y TR :, m usi być . 
dobrze dopasow any do lam py  i s łucha­
w ek  lub  głośnika, o ile chcem y w ydobyć 
z odbiorn ika w szystko co się da.

Poniew aż (ze w zględu n a  ACH1) n a j­
wyższe napięcie anodow e odbiorn ika w y­
nosi 300 V, lam py  1% V3 i V5 m ają  n a ­
pięcie to  redukow ane. O dnośne opory 
g ra ją  zarazem  ro lę oporów odsprzężenio- 
w ych. P rzy  sia tkach  osłonnych V,, V2 
i V3 zastosow ano potencjom etryczne u k ła ­
dy oporów, co d a je  bezw gzlędnie n a jle p ­
sze rezu lta ty .

System  stro jen ia  odbiorn ika je st jed - 
nogałkowy, tj. w szystkie trzy  kondensa­
to ry  zm ienne (C2, C7, Ci2) są umieszczone 
na jednej osi. Poniew aż ag regatu  takiego 
(3 X 25 cm ) dostać u nas w  han d lu  nie 
można, robim y go z 3 j e d n a k o w y c h  
kondensatorów , o ile m ożności o p rze ­
puszczonej osi (m ogą być rozb ierane 
z w iększych pojem ności). N ajchętn iej 
użyjem y tu  jed n ak  specjalnych konden- 
sa torków  obrotow ych (używ anych do U. 
K. F .) posiadających z przeciw nej strony, 
niż ośka, w ystęp  um ożliw iający nałożenie 
zw yczajnej 6 m m  m ufki m etalow ej dla 
sprzęgnięcia z ośką następnego konden ­
satora.

S tro jen ie  jednoskalow e zapew nia za­
wsze op tym alny  odbiór, bez po trzeby  do­
s tra jan ia  obwodów w ejściow ych po w y ­
szukaniu  stacji kondensatorem  oscylatora.

K ondensatory  Ci, C„ i Cu, — o ch a rak ­
te rze  trim m erów , służą ja k  w iadom o do 
rozszerzania pasów  oraz do sprow adzenia 
ich na skalę agregatu . K ondensatory  te  
są zam ontow ane na cew kach i w raz z n i­
m i w ym ienne. O ile chcem y, by odbiornik 
działa ł bez zarzutu , m usim y użyć tu  k o n ­
densatorów  pow ietrznych  (ob. spis czę­
ści). M uszą one m ieć tak  m ałą średnicę, 
by m ieściły się w  cy lindrach  cewkowych. 
O śki nacinam y p iłką  tak , by  daw ały  się 
obracać śrubociągiem . Swego czasu zn a j­
dow ały się w  Polsce w han d lu  odpo­

w iednie neu trodony  k ra jow e i zagranicz­
ne. M ożna ich jeszcze dziś po sta rannym  
poszukaniu  sporo dostać okazyjnie. G dy­
by n a tra fia ło  to jed n ak  na trudności, n a j­
lepiej nabyć kondensatory  am erykańskie, 
zwłaszcza, że sprzęt am erykańsk i sp ro ­
w adzany je s t obecnie za pośrednictw em  
P. Z. K. oraz firm  radiow ych. N adają  się 
tu  doskonale: „N ational" typ  W100
(zdjąć ek ran !), „H am m arlund" typ  APC 
100 itp. D la każdego pasa po trzeba oczy­
w iście 3 sz tuk  tak ich  kondensatorów .

Cew ki naw ijam y w  sposób podany 
w poniżej zam ieszczonej tabeli cewek. 
Li i L 3 od strony  katodow ej sprzęgnię­
tych  z n im i cew ek siatkow ych. C ylindry  
cew kow e zaopatru jem y w  podstaw ki 4-o 
nóżkowe (najlep ie j rozstaw ien ie lam po­
we i nóżki lam pow e). Pożądane je st za­
stosow anie p ły tek , na k tó rych  um iesz­
czone są nóżki, — z m ateria łów  nisko- 
s tra tnych . Oczywiście sam e cy lindry  cew ­
kow e np. z tro litu lu  są też bardzo w ska­
zane, ale nie konieczne. U  góry dobrze 
je st cew ki zaopatrzeć w  uchw yty , by 
nie zgniatać cy lindra  przy  w ym ianie. 
U chw yt nie może jed n ak  zasłaniać do­
stępu do trim m era. S k ra jn e  zw oje cew ek 
n aw ijanych  zwój przy  zw oju  oraz w szyst­
kie zw oje cew ek naw ijanych  z odstępam i 
m ożna usztyw nić na p rzyk ład  w  2 m ie j­
scach na obwodzie m ałą k ropelką la ­
k ie ru  zaponowego. L u tow an ia  końców ek 
uzw ojeń m uszą być przeprow adzone 
nadzw yczaj sta rann ie , sam e cew ki zaś 
w ykonane czysto i bardzo siln ie pod 
w zględem  m echanicznym .

P odstaw ki pod cew ki oraz pod lam py 
Vi i V., dajem y kalitow e.

O dbiornik  m ontu jem y w  skrzynce a lu ­
m iniow ej z przegrodam i, jak  w  rzucie 
poziom ym  pokazuje to  rys. 2. Chassis w ła ­
ściwe je s t złączone ze ścianam i skrzynki 
śrubkam i. P rzedn ia  ściana pow inna m ieć 
najm nie j 2'5 m m  grubości, pozostałe po 
1'5 mm, p rzegrody  i chassis najm nie j 
1 mm. S krzynkę zaopatru jem y w  wieczko 
(na  zaw iasach). Pożądane je st um ieszcze­
nie rów nież pod chassis przegrody  e k ra ­



nu jące j przew ody łączące części I. oscy­
la to ra  od całej reszty  odbiornika. Rys. 3 
w skazuje nam  sposób rozm ieszczenia 
organów  regu lac ji n a  ścianie fron tow ej 
odbiornika. Łączenie części uskuteczniać 
należy ja k  na jk ró tszym i drogam i (w y ­

jąw szy przew ody zasilające). W szelkie p o ­
łączenia do b lachy  w  obrębie w. cz. 
i pośr. cz. należy d la każdego członu od­
b io rn ika  w ykonać do j e d n e g o  punk tu . 
Dbać też trzeba  o dobre uziem ianie e k ra ­
nów  kabelków . Te osta tn ie  m uszą być

TABELA CEWEK.

Cewka Pas
(Mc)

4> cylin­
dra (mm)

Ilość
zwojów

Długość
uzwojenia

(mm)

Grubość 
i rodzaj 

dru tu

Odstęp 
Lj od L"2 

(wzgl. L3 od 
L4) (mm)

Odstęp 
Lr, od Lg 

(mm)

3-5 40 5
naw ijane 
zwój przy 

zwoju
0-2

2 X  jedwab 7

Li, L3

7 40 3
naw ijane 

zwój przy 
zwoju

0-2
2 X  jedwab 5

14 40 2
nawij ane 
zwój przy 

zwoju
0-2

2 X  jedwab 5

28 40 2
naw ijane 
zwój przy 

zwoju
0-2

2 X  jedwab 5

3-5 40 40 45 0'8
2 X  jedwab

7 40 12 38 0-8
2 X  jedwab

Li}, Li4
14 40 7 29 0-8

2 X  jedwab

28 40 3 \ 25 0-8
2 X  jedwab

3-5 40 10
naw ijane 

zwój przy 
zwoju

0-3
2 X  jedwab 2 |

l 5 '

7 40 7
naw ijane 

zwój przy 
zwoju

05
em alia 3

14 40 4
naw ijane 

zwój przy 
zwoju

0-8
2 X  jedwab 3

28 40 3 9 0-8
2 X  jedwab 3

3-5 40 33 45 0'8
2 X  jedwab

7 40 11 32 0'8
2 X jedwab

L;
14 40 7 29 0-8

2 X  jedwab

28 40 3 h 25 0'8
2 X  jedwab



w w ysokim  gatunku. D la un iknięcia n ie ­
pow odzeń i rozczarow ań zwrócić należy 
specja lną uw agę n a  lu tow ania.

Do zasilania odbiorn ika po trzebne jest 
napięcie 300 V DC przy  m aksym aln ie 
75 m A  oraz 6'3 V 3A. W ystarczy tu  zu ­
pełnie skrom ny zasilacz z prostym  f i l ­
trem , gdyż w szystkie p raw ie  napięcia są 
w  obrębie odbiorn ika jeszcze dodatkow o 
filtrow ane. Zasilacz nie pow inien stać zbyt 
blisko odbiornika. P rzew ód żarzeniow y 
pow inien  być jednak  na ty le  gruby, by 
n ie w ystąp ił znaczniejszy spadek  n a ­
pięcia.

Rys. 4 pokazuje nam  jedno z m ożli­
w ych rozw iązań zasilacza. Ja k  widzimy, 
je s t to uk ład  zupełnie prosty . W  razie 
w ystąp ien ia  śladów  szum u sieci w  s łu ­
chaw kach, należy jeszcze dodatkow o po ­
łączyć „— 300 V“ z jednym  z biegunów  
sieci przez kondensato r 5000— 10000 pF.

O ile odbiornik  m a służyć nadaw cy, 
p rzy  czym chcem y go w yłączać na czas 
nadaw ania , należy przew idzieć w yłącznik 
w  przew odzie „ +  300 V “.

Po zm ontow aniu  odbiornika i sp raw ­
dzeniu napięć w oltom ierzem  (o ile m oż­
ności o oporze n ie niżej 1000 9 /V ) , — 
przystępu jem y  do jego zestro jenia. P rzy  
pom ocy najprostszego choćby oscylatora 
m odulow anego pracu jącego  na często tli­
wości 455 kc (łatw o sprow adzić oscylator 

- na tą  frekw encję  o rien tu jąc  się po d ru ­
giej harm onicznej, k tó ra  m a w ypaść na 
910 kc), zestrajam y (na m aksim um  QRK) 
w pierw  TR2, następn ie  TR,. R 17 m a być 
spięty. W dalszym  ciągu zak ładam y kom ­
p le t cew ek n a  dow olny pas, u rucham ia­
m y oscylator m odulow any bardzo m ałej 
m ocy n a  tenże pas i zestra jam y go m. 
w. na środek  pasa. A gregat C2/C7/Ci2 u s ta ­
w iam y na środku  skali a kondensatory  
Ci, C0 i Cu n a  najm niejszą pojem ność. 
O scylator sprzęgam y b a r d z o  luźno 
z cew ką L4. O bracając następnie śrubo- 
ciągiem  Cu pow oli w  k ie ru n k u  zw ięk­
szania pojem ności, o trzym ujem y w  p ew ­
nym  punkcie odbiór fali naszego oscyla­
to ra  m odulow anego. Jeśli punk tów  ta ­
kich  je s t dwa, ustaw iam y na odpow ia­
dający  m niejszej pojem ności C „. Z kolei 
dostra jam y  C« do m aksim um  QRK w słu ­
chaw kach. W końcu przerzucam y p rze ­
w ód z oscylatora do jednego z gniazdek 
antenow ych, dostra jam y Ci do n a js iln ie j­
szego odbioru, korygu jąc  jeszcze po tym  
Cm. Je śli odbiór je s t za głośny, m ożna zci- 
szyć go nieco przy  pom ocy R t (k tó ry  był 
do tąd  sp ię ty ). O statn i re tusz  Ci i Cn p rze­
prow adzam y w  końcu z załączoną anteną, 
p rzy  czym oscylator m odulow any stoi 
gdzieś zdała, by sygnał odbierany  był 
m ożliw ie słaby p rzy  spiętym  R,. N a ko ­
niec siln ie zabezpieczam y ośki Ci, Co i Cu 
szybko schnącym  lakierem .

W identyczny sposób zestra jam y  cew ki 
na innych  pasach. Bezpośrednio n a  skali 
agregatu , lub  po p rostu  w  log-booku, no ­
tu jem y  rozpiętość każdego pasa na skali.

Z estro jen ie cew ek L» i L 4 należy co k il­
k a  m iesięcy retuszow ać. R ozstro jenie ob­
w odu L 6Cu ła tw o  poznać po przesunięciu  
się pasa na skali agregatu . Bez oscyla­
to ra  ła tw o  ustaw ić odnośny pas z p o ­
w ro tem  n a  w łaściw e m iejsce.

Zaznaczyć trzeba, że n astro jen ie  w ła ­
ściwe uzyskuje odbiorn ik  dopiero po n a ­
grzaniu, tj. w  ~  1 godzinę od chw ili w łą ­
czenia. Oczywiście różnica z zim nym  od­
b iorn ik iem  n ie je s t zbyt duża.

M imo podania szczegółowych w artości 
części i cewek, zdarzyć się może, że w y ­
stępu ją  w  odbiorn iku  pew ne zaburzenia 
reakcji w  obrębie I. oscylatora i II. d e ­
tek to ra . W ypadki tak ie  zajść m ogą ze 
w zględu na różnice w  ch arak te ry sty k ach  
lam p tego sam ego typu, różnice w  m on­
tażu, to le rancję  w ykonan ia różnych czę­
ści sk ładow ych odbiornika, n ienależyte 
napięcie anodow e itp. W razie zbyt silnej 
reak cji w  I. oscylatorze, ob jaw iającej się 
w ystępow aniem  su p erreak cji i p rom ie­
niow aniem  przez I. oscylator szeregu fal 
(zam iast jed n e j) , — otrzym ujem y też od­
b iór każdej stacji w  k ilku  m iejscach tuż 
obok siebie położonych. R ada: zwiększyć 
opór R.| lub  zm niejszyć Re, ta k  jednak , by 
n ie popsuć odbioru na innych pasach. 
B rak  reakcji w  I. oscylatorze w ynika 
z odw rotnego połączenia L r, lub  L0. W II. 
detek to rze  reak c ja  nie może być zbyt 
silna, gdyż w łączając ty lko  d robną część 
R l7 zawsze d rgan ia  stłum im y. G dyby je d ­
nak  by ła za słaba, należy albo zm niej­
szyć proporc jonaln ie R iS i Rio, albo poza 
tym  zwiększyć Ri7 (choćby przez dodanie 
w szereg oporu  sta łego), albo w  końcu 
zwiększyć nieco L 7. N aw et jed n ak  gdy 
w szystko w  porządku  po zestro jen iu  ca­
łego odbiorn ika należy odbiera jąc jakąś 
silną stację spróbow ać rozstroić lekko 
w tórne uzw ojenie TR2, aż do o trzym ania 
najprzy jem niejszego  odbioru. Po tym  do­
p iero  i po zre tuszow aniu  pozostałych ob­
w odów  pośr. cz. na jak ie jko lw iek  stacji 
te legraficznej nie podlegającej fadingom , 
— m ożna zabezpieczyć lak ierem  śrubk i 
regu lacy jne TR] i TR 2.

O dbiornik  opisany p racu je  bezw zględnie 
najlep iej na an ten ie  przeciw zakłóceniow ej 
specjaln ie k ró tkofalow ej (jeden  z typów  
tak ich  an ten  b y ł już opisyw any w  „K. 
P .“ ). Nie chodzi tu  bow iem  o QRK, lecz 
stosunek  siły odbieranych  sygnałów  do 
siły odbioru  zakłóceń przem ysłow ych. 
D latego też możliwość odbioru  na zw yk­
łej an ten ie  uziem ionej (przew idzianą, jak  
w iem y z rys. 1) pow inniśm y trak tow ać 
jako  możliwość zastępczą. P rzy  tym  n a ­
leży zaznaczyć, że n ie  je s t obojętne, k tó re



TRs — tran sfo rm ato r sieciowy, dający: 
2X330 V 75 mA, 2X 2  V 1 A, 
6.3 V (z odgałęzieniem  środko­
w ym ) 3 A (skala  bez ośw iet­
len ia)

Vp — AZ1

Ci, C i i  po 8 p-F 480 V
DŁ — 30 H  (lub  w ięcej) p rzy  75 mA;

nie duży opór ohm ow y 
R — 300.000 9 1% W 
W — w yłącznik  sieciowy

z dw u gniazdek an tenow ych zepniem y 
z ziem ią. P raw id łow e połączenie należy 
dobrać drogą próby.

N a koniec p ragnę  zw rócić uw agę na 
możliwość uruchom ien ia  opisanego supe- 
ra  rów nież n a  lam pach  innych  serii. 
W szczególności odbiorn ik  ten  pracow ać 
może doskonale n a  sieciach p rąd u  stałego 
220 V z n astępu jącym  kom pletem  lam p 
np. T elefunken: V, —  RENS1894, V.> — 
BCH1, V3 — RENS1884, V„ — RENS1821, 
V5 — BL2. Do tego reg u la to r p rąd u  na 
180 mA. H am s posiadający  już lam py 
sieciowe 4 V m ogą zastosow ać na: V4 — 
AF3, V 3 — AF7, V4 — AC2, V5 — AL4. 
D la en tuzjastów  lam p am erykańsk ich  po ­
lecam  (poza V2 — ACH 1): V 4 — 6K7, 
V3 — 6J7, V4 — 6F5, Vr, — 6F6 (jeśli od­

b iór ty lko  słuchaw kow y to lepiej 6L7). 
Oczywiście przy  w ym ienianych  pow yżej 
lam pach  zajdzie po trzeba zm iany n iek tó ­
rych  oporów w  układzie z rys. 1, wzgl. 
n aw et m ała  zm iana połączeń przy  lam ­
pie V„

N ajlepszym  jednak  rozw iązaniem  jest 
kom ple t europejsk ich  lam p 6-o vo lto- 
w ych jak i w  niniejszym  arty k u le  podano 
p lus lam pa ACH1. Tą osta tn ią  m ożna za­
stąpić oczywiście rów nież eu ropejską 
lam pą 6-o vo ltow ą (E C H U ), lecz jej 
n i e s t e t y  u  nas w  hand lu  jeszcze nie 
m a i opór R 7 w  szem acie z rys. 1 m usi n a ­
dal figurow ać.

JA N  Z IE M BIC K I 
SP 1A R

JEDNOLAMPOWY OSCYLATOR-SEPARA­
TOR I POWIELACZ CZĘSTOTLIWOŚCI.

Zagadnien ie stałości częstotliw ości jest 
zagadnieniem  pierw szorzędnego znaczenia 
szczególnie dla fal k ró tk ich . W ym aga 
je d n ak  stosow ania specja lnych  układów , 
przy  czym genera to r w zbudzający sk łada 
się zw ykle z w łaściw ego oscylatora oraz 
w zm acniacza. T ak  skom plikow any uk ład  
genera to ra  w zbudzającego tłum aczy się 
tym , że ze w zrostem  stałości częstotliw o­
ści m aleje  moc danego uk ładu , co w ym a­
ga zastosow ania w zm acniacza w  sam ym  
generatorze, zw łaszcza gdy jednocześnie 
pow ielam y jego częstotliwość.

G enera to r w zbudzający je st n ie jako  
sercem  nadajn ika , stąd  cechować go w in ­
na  pew ność działania, k tó ra  je s t tym  
większa, im  uk ład  je s t prostszy.

Takim  generato rem  je st dotychczas 
genera to r z k ryszta łem  kw arcu . D la fal 
o długości ponad 40 m tr  odpow iedni 
kw arc  m ożna dość ła tw o w ykonać. Dla 
fal k rótszych stosuje się już pow ielanie 
częstotliwości, która, polega na silnym  
pobudzaniu  lam py przy  stosow aniu d u ­
żego ujem nego napięcia siatki. K oniecz­
nym  je st p rzy  tym  dodanie specjalnej



lam py p racu jącej w  układzie pow ielacza 
częstotliw ości oraz rozbudow anie w zm ac­
niacza, gdyż stosunek napięcia o często­
tliw ości harm onicznej do napięcia o czę­
stotliw ości podstaw ow ej je s t m niejszy  od 
jedności.

W n in iejszym  arty k u le  opiszę uk ład  
oscylatora z lam pą w ieloelektrodow ą, 
k tó re j jedna  z e lek trod  stanow i elem ent 
u k ładu  pow ielającego częstotliwość, za­
w ierającego  obwody rezonansow e, do­
stro jone  do jednej z harm onicznych czę­
stotliw ości podstaw ow ej oscylatora. Rys. 
1 p rzedstaw ia  zasadniczy schem at oscy- 
latora-pow ielacza, rys. 2 — ten  sam 
uk ład  zaopatrzony w e w zm acniacz w ie l­
kiej częstotliwości, dla zw iększenia mocy 
układu.

U kład  w edług  rys. 1 zaw iera pentodę 
np. AL2 lub  802, w  k tó re j sia tka  s te ru ­
jąca  i osłonna stanow ią część składow ą 
oscylatora kw arcow ego, przy  czym do 
s ia tk i osłonnej je s t przyłączony głów ny 
obwód d rgający  LC tego oscylatora, do­
stro jony  do częstotliw ości podstaw ow ej 
k ryszta łu . A noda tej lam py je st połączo­
n a  z obw odem  UiCi dostro jonym  do je d ­
nej z harm onicznych częstotliwości pod­
staw ow ej oscylatora. Obwód głów ny LC 
je st ek ranow any  od obw odu L,C, 
ek ranem  — a w ew nątrz  lam py — trze ­
cią sia tką  pentody, połączoną z katodą. 
P en toda p racu je  więc w  tym  układzie 
jako  generator, sep ara to r i pow ielacz 
częstotliwości.

Zastosow anie om aw ianego uk ład u  do 
g enera to ra  w zbudzającego przy  użyciu 
k w arcu  daje oszczędność jednej lam py

pracu jącej w  układzie oscylatora lub po­
w ielacza oraz oszczędność na elem entach 
sprzężenia oscylatora z następnym  stop­
niem  (np. pow ielaczem ). Poza tym  nie 
trzeba stosować osobnego wzm acniacza 
pow ielonej częstotliwości. W opisyw anym

układzie w ytw orzenie harm onicznych za 
pom ocą specjalnej lam py  je s t zbędne, 
gdyż b ierze się ją  bezpośrednio z n ap ię­
cia siatki. W zm ocnienie tej harm onicznej 
odbyw a się w  tej sam ej lam pie. U kład 
ten  jest w olny od d rg ań  parasytow ych, 
pow stających  na sku tek  sprzężeń m iędzy 
oscylatorem  i pow ielaczem ; obwody te 
są nastro jone na znacznie różniące się 
częstotliwości. Z tego pow odu i n e u tra li­
zacja je s t zbędna. Obwód L,Ci n as tro ­
jony na harm oniczną obw odu L C, m ało 
go obciąża, co w pływ a korzystn ie  na s ta ­
łość częstotliw ości oscylatora.



Ze w zględu n a  w ym aganą dużą stałość 
fali należy kondensato r C tego obwodu 
dać duży — np. 1000 cm, a L, i L . odpo­
w iednio do częstotliwości. Co do zalet 
uk ład  ten  nie ustępu je  poprzedniem u 
w edług rys. 1. O scylator w raz z lam pą 
za w y jątk iem  _ obwodu LtCi (rys. 1) 
należy zam knąć w  osłonie m etalow ej. 
W układzie w edług  rys. 2, lam pa w zm ac­
niacza może być dowolna, najlep iej je d ­
nak  zastosow ać pentodę np. PC 1/50 lub 
RK  20A ze w zględu na n iskie je j w zbu­
dzenie oraz łatw ość m odulacji. S topień 
ten  p racu je  na tej sam ej częstotliw ości 
co obwód LiCi.

O pisany generator-pow ielacz nadaje  
się szczególnie do w ytw arzan ia  fal u l tr a ­
k ró tk ich  dość dużej mocy. W tym  celu 
stosu jem y silną pentodę nadaw czą np. 
PC 1,5/100 i w  obwodzie LiCi w ydzie­
lam y odpow iednią harm oniczną. F alą 
podstaw ow ą może być np. 40 m tr. s te ­
row ana kw arcem .

J A N  Z IM O W SK I  
W arszaw a IV  

Targow a 15 m . 38'.

PROWIZORYCZNE WYNIKI V. MIĘDZYNA­
RODOWYCH ZAWODÓW P. Z. K.

K om isja Sędziow ska V -tych  M iędzyna- nych przez poszczególnych zaw odników , 
rodow ych Zaw odów  P. Z. K. podaje do W yniki te  są n ieoficjalne i kolejność za- 
w iadom ości prow izoryczne w ynik i obli- w odników  może jeszcze ulec zm ianie, 
czone n a  podstaw ie w ykazów  nadesła-

Rys. 3 podaje podobny układ, zaw ie­
ra jący  zam iast k w arcu  — obwód (Li, 
L.„ C, R) pozw alający n a  ła tw ą  zm ianę 
częstotliw ości podstaw ow ej oscylatora.

W zięło udział z :
Zdyskw alifikowano za : 

p rzysłanie umieszczę- niezgodność da- 
w ykazu po nie codu na nych na karcie 
term in ie : karcie QSL : QSL z wylrazem:

1. L K K  — 20 2
2. W K K  — 18 — — —

3. ŁK RN  — 16 1 3 1
4. PK R N  — 16 — 2 —
5. P K K  — 12 — 3 —
6. B K K  — 9 — — —
7. M KK — 9 — — —
8. K K K  — 7 1 — —
9. SK K  — 4 — 1 —

10. CK K  — 2 1 — — '

R a z e m 113 3 11 1

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ 
ZA DRUGIE PÓŁROCZE!



P u n k tac ja  poszczególnych zaw odników  przedstaw ia się następująco:
Stacja: K lub: Ilość punlctów: Ilość QSO: Ilość państw : Ilość lcontyn.: Ilość pas. :

1. SP21m WKK 1.177.968 308 46 6 4
2. SPljlb ŁKRN 927.288 339 36 6 3
3. SP lm j LKK 844.506 501 39 6 3
4. SPlikm PKK 721.718 263 28 6 3
5. S P lde KKK 634.200 156 35 6 4
6. SPlhm WKK 625.320 224 36 6 3
7. S P lau PKRN 537.030 261 45 6 3
8. S Pieto PKRN 535.760 166 37 5 4
9. S Plm x PKRN 507.528 206 38 6 3

10. SP llp ŁKRN 438.912 247 32 6 2
11. SPlok KKK 360.990 215 35 6 3
12. SPlcd SKK 255.780 155 28 5 3
13. S P lm r PKRN 243.972 110 27 6 3
14. SPlm d ŁKRN 241.614 118 31 6 3
15. S P lkg LKK 229.896 259 31 4 3
16. S P lh a BKK 174.870 160 29 5 2
17. SP2pc KKK 86.100 216 25 4 3
18. SPlcc MKK 59.472 105 28 4 3
reszta zawodnilców ma poniżej 50.000 punlctów.

Jeżeli chodzi o p u n k tac ję  zespołową, to 
kolejność K lubów  przedstaw ia  się n as tę ­
pująco: 1) W KK, 2) ŁKRN, 3) PKRN. 
P odajem y ty lko  trzy  p ierw sze m iejsca, 
jednocześnie zaznaczając, że i tu  m ogą 
i praw dopodobnie będą zm iany, pon ie­
waż n ie w szystkie K luby  p rzysła ły  nam  
listę swoich nadaw ców . D opiero po o trzy ­

m an iu  b raku jących  w ykazów  nadaw ców  
K om isja Sędziow ska będzie m ogła podać 
do ogólnej w iadom ości p u n k tac ję  w szyst­
kich  K lubów .

W ilno dn ia 15. 10. 1938 r.
Za K om isję Sędziowską:

W. Ł u p iń sk i A . W itort

LISTA NAGRÓD ZA V. MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY P. Z. K.

Z arząd  G łów ny P. Z. K. u sta lił n a s tę ­
pu jącą  lis tę  nagród  za V. M. Z. P. Z. K.:

1. T rioda nadaw cza 100 TH.
2. 2 triody  809.
3. P en toda  nadaw cza OS 12/500.
4. T rioda 809.

5. 2 m aszty M agirusa.
6. 2 lam py 6L6G.
7. Lam pa 59.
8. L am pa prostow nicza 83.
9. A m perom ierz cieplny do 2,5 Amp.

10. 2 opraw ki do kw arców .

OFICJALNA LISTA KRAJÓW I. A. R. U.
Ja k  w iadom o od 2 la t I. A. R. U., ce­

lem  położenia k resu  dow olnem u oblicza­
n iu  ilości „countries w k d “ itd. przez po­
szczególnych ham s, w prow adził o ficjal­
ną lis tę  k ra jó w  całego św iata, w edług 
lctórej należy na k a rtach  podaw ać swój 
DX i k tó ra  obow iązuje rów nież przy  
p rzy jm ow aniu  do „DX C en tu ry  C lub“. 
L ista  ta  je s t od czasu do czasu uzupeł­
n iana  a obecnie w ygląda następująco  
(w  naw iasach  podano znaki narodow oś­
ciowe, d la  o rien tac ji):

1. A bisynia (ET)
2. A den

3. A fganistan  (YA)
4. A fryka  Południow o-zachodn. (ZS3)
5. A laska (K7)
6. A lbania (ZA)
7. A lgier (FA )
8. A ndam any
9. A ndora  (PX )

10. A nglia (G)
11. A ngola (CR6)
12. A rab ia
13. A rch ipelag  M arszala
14. A rgen tyna (LU)
15. A ustra lia  (VK)
16. A zory (CT2)



17. B aleary  (EA6) 60.
18. B arbados (VP6) 61.
19. B elgia (ON)
20. B eludżystan  62.
21. B erm udy (VP9) 63.
22. B hu tan  64.
23. Boliw ia (C P) 65.
24. Borneo (PK 5) 66.
25. Borneo północne angielskie (VS4) 67.
26. B razylia (PY ) 68.
27. B runei 69.
28. B u łgaria  (LZ) 70.
29. B urm a (X Z) 71.
30. C anal Zone (K5, NY) 72.
31. C ejlon (VS7) 73.
32. Celebes i M olukki (PK 6) 74.
33. Chile (CE) 75.
34. C hiny (XU ) 76.
35. Costa Rica (TI) 77.
36. Curacao i ho lendersk ie Ind ie Z a- 78. 

chodnie (P J )  79.
37. C ypr (ZC4) 80.
38. Czechosłow acja (OK ) 81.
39. D ania (OZ) 82.
40. D om inikańska R epub lika  (H I) 83.
41. E gip t (SU ) 84.
42. E kw ador (HC) 85.
43. E ry tre a  86.
44. E stonia (ES) 87.
45. F ilip iny  (K A ) 88.
46. F in land ia  (OH) 89.
47. Form oza ( =  T aiw an) (J9) 90.
48. F ra n c ja  (F ) 91.
49. F rancuska A fryka  R ów nikow a (FQ ) 92.
50. F rancuska  A fryka  Zachodnia i S a- 93. 

h a ra  (F F ) 94.
51. G am bia (ZD3) 95.
52. G dańsk (YM ) 96.
53. G eorgia po łudniow a (VP8) 97.
54. G ib ra lta r  (ZB2) 98.
55. Goa (CR8) 99.
56. G recja (SV ) 100.
57. G ren land ia (OX)
58. G uam  (K6, OM)
59. G ujana angielska (VP3)

G u jana francuska i In in i (FY) 
G ujana ho lenderska ( =  S urinam ) 
(PZ)
G w adelupa (FG )
G w atem ala (TG)
G w inea h iszpańska 
G w inea po rtugalska  (CR5)
H aiti (HH)
H aw aj (K 6 )
H edżas (HZ)
H iszpania (EA)
H olandia (PA )
H onduras (HR)
H onduras angielski (VP1) 
H ong-K ong (V S6 )
Ifn i
Ind ie (VU)
Ind ie  francusk ie (FN )
Indochiny francusk ie (FI)
Irlan d ia  północna (GI)
Irlan d ia  rep u b lik a  (E l)
Island ia (TF)
Ja m ajk a  (VP5)
Japon ia  (J)
Ja w a  (PK )
Jugosław ia (YT, YU)
K am erun  francusk i (FE)
K anada (VE)
K aro liny  
K enia (VQ4)
K olum bia (H J)
K om ory
Kongo B elgijsk ie (OQ)
K orea ( =  Chosen) ( J 8)
K orsyka
K raj B uszm anów  ( =  B echuanaland) 
K ra j F ranciszka Józefa (N ansena) 
K ra j N yassa (ZD 6)
K re ta
K uba (CM, CO)
K uw eit
L akkadyw y

(Dok. nast.)
JA N  Z IE M BIC K I 

SP 1A R

ZMIANY W OFICJALNEJ LIŚCIE NADAW­
CÓW LICENCJONOWANYCH.
Skreślony:

SP1Q J Bogusław  P ajo r, p - ta  Niedzica, 
pow. Now y T arg  — K K K  

P rzybyli:
SP1R J R ubach Józef, Poznań, W. Ja n a  

III 1, m. 5 — P K K  
SP1TB T eidelt B runon, Poznań, P ep liń - 

skich 8 — P K K  
SP1TF Topór Franciszek, K obylin, pow.

K rotoszyn — P K K  
SP1W J W agnerow ski Jan , Grudziądz, 

M ickiew icza 34 —  B K K

SP1ZM  Z jaw ińsk i M arian, Poznań, W.
G arbary  34 — PK K  

SP3AF P aszk iet M arcin, Poznań, P ił­
sudskiego 4 — P K K  

SP3AH Jan as S tanisław , Krosno, G im ­
nazjum  P aństw . — LK K  

SP3AI M otas S tanisław , Krosno, G im ­
nazjum  P aństw . — LK K  

S P3A J K aczm arek Józef, Wilno, Saska 
K ępa 12-3 — W KK 

SP3A K  B orek Czesław, Krosno, K le- 
tów ka — LK K



PENTODA N A D A W C ZA

TUNGSRAM
OS 12/500

to pewne Q S O  o każdej porze!
Dla P. T. Członków Klubów Krót­
kofalowych s p e c j a l n e  c e n y .

Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat­
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra­
nu. Cokół ceramiczny typu am ery­
kańskiego.

Prospekty wysyła na żądan ie :

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
Spółka Akcyjna

W a r s z a w a ,  ul .  6 -g o  S i e r p n i a  13.



SP3A L G rabow ski Franciszek, B yd­
goszcz, P om orska 17/2 — BK K  

SP3AM  B rodziak  Józef W ład., W arsza­
wa, Sułkow skiego 4, m  7 — 
PK R N

SP3G K  K leybor A lfons, G dynia, M iej­
skie Z -d y  E lek tr. — M KK 

SP3H K  K -d a  H ufca H arcerzy, K rosno 
LK K

SP3R P P op ław sk i Ryszard, Wilno, M ic­
kiew icza 29-10 — W KK 

SP3PB  B udzyński P aw eł, Poznań, F re ­
d ry  10 — P K K  

S P 3L J L am persk i Jan , O strów , W lkp., 
B ra tn ia  21 — P K K

SP1W B B iłyk W ładysław , T rzebinia, 
K ościuszki 147 — K K K  

SP1W C M rozow ski W ładysław , Łódź, 
Sanocka 22 — ŁKRN 

SP1W D M arkiew icz Józef, G rudziądz, 
P iłsudskiego 96/2 — BK K  

SP1W F C hm ielew ski K azim ierz, Łódź, 
S enato rska 23 — ŁK RN 

SP1W H P re jw e r S tefan, Łódź, D m ow ­
ska 39 — ŁK RN 

SP1W I K unick i M ikołaj, Wilno, N ie- 
św ieska 20 — W KK 

SP1W N Traczew ski Cesar, W ilno, T e­
a tra ln a  20/5 — W KK 

SP1W O Inż. R em us A leksander, Łódź, 
W ólczańska 164, m. 39 — ŁKRN.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
W zw ią zku  z osta tn im i w yp a d ka m i po­

litycznym i w  E uropie stacje  belg ijsk ie 
o trzym ały  ostatn io  ze strony  w ładz pocz­
tow ych  zakaz jak ie jk o lw iek  p racy  n a  
okres aż do odw ołania.

Na dorocznej lon d yń sk ie j w ysta w ie  ra­
d iow ej (O lym pia exh ib ition ) ,,R. S. G. B.“ 
posiadał w łasne stoisko, cieszące się dużą 
popularnością. Z osta ła  w y d an a  specja lna 
b roszurka in fo rm acy jna o k ró tk o fa la r­
stw ie, d la  celów  propagandy  n a  w y ­
staw ie. N akład  te j b roszurk i by ł podobno

form aln ie rozchw ytyw any przez publicz­
ność.

Stacja  G5M L  p racu je  obecnie w  pasie 
56 Mc m ocą 500 w a tt input. Je s t dobrze 
słyszana n a  kontynencie.

Stac jom  W 1E Y M  i W 6D N S  udało  się 
w  lipcu b. r. QSO tran sk o n ty n en ta ln e  
(6000 kim !) n a  pasie 5 m etrow ym . Z a­
znaczyć należy, że obie stacje  używ ały  n a ­
dajn ików  raczej m ałej mocy a do odbiory 
ty lko  jed n a  z n ich  użyła su p e rh e tero ­
dyny.

PRZEGLĄD PRASY.
Belgia. N r. 10 ,,QSO“ z r. b. przynosi 

poza kącik iem  d la początku jących  (e le ­
m en ty  e lek tro techn ik i) i k ró tk im  a r ty ­
ku łem  o rozchodzeniu się fa l pasa 10 m, — 
w yłącznie kom unikaty , rap o rty  ham sów, 
nasłuchy  oraz bardzo ciekaw y „kącik  n a ­
słuchow ców " (ru b ry k a  n iedaw no stosun­
kow o w prow adzona), za jm ujący  zresztą 
i/s i tak  obszernego num eru . Treść „QSO“ 
je s t obecnie nastaw iona w  k ie ru n k u  m niej 
technicznym , a w ięcej in form acyjnym . 
Zrobiono w szystko 'm ożliw e, by  co m ie­
siąc zaznajom ić czyteln ików  ta k  k ra jo ­
w ych, jak  zagranicznych, — ja k n a jd o ­
k ładn ie j z p racam i w szystk ich  członków, 
w yn ikam i w szelkich poczynionych do­
św iadczeń i prób, życiem  organ izacy j­
nym  w szystk ich  ośrodków  w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym , im prezam i w  eterze  itd.

Dania. N r 10 m iesięcznika „OZ" p rzy ­
nosi k ilk a  k ró tk ich  ale ciekaw ych a r ty k u ­
łów  technicznych. D ow iadujem y się z nich 
m. i., że duńscy kró tkofalow cy p rac u ją  już

na  karte low ych  lam pach  stalow ych (k tó ­
re  do nas do jdą zapew ne za la t 10, są ­
dząc z „pośpiechu" z jak im  w prow adzono 
do P olsk i lam py  6 V serii ,,E“ ). M ają 
w ięc do dyspozycji i św ietną tr io d ę -h e - 
xodę ECH11 (tak , jedenaście!) i bezkon­
k u ren cy jn ą  bezszum ną pentodę w. cz. 
EF13 nada jącą  się n aw et d la  fal n a jk ró t­
szych i tak  rozpow szechnioną w  A m eryce 
podw ójną triodę sieciową k lasy  B EDD11 
(moc w yjściow a 4 W) i dw ie now e lam py 
prostow nicze: AZ12 (2X500 V 200 mA) 
oraz EZ12 (2X500 V 100 m A ). D opraw dy 
w arto  by  się zastanow ić, k iedy  p rzesta­
niem y być trak to w an i jak  m urzyn i a fry ­
kańscy! Z pozostałego m ateria łu  ciekaw y 
je s t jeszcze a r ty k u ł o w ynikach  prób  te ­
renow ych w  pasie 56 Mc, oraz bardzo 
ostatn io  rozszerzone ru b ry k i dotyczące 
szczegółowych spraw ozdań  m iesięcznych 
k lubów  prow incjonalnych  oraz w szyst­
kich duńsk ich  krótkofalow ców . Odnosi 
się w rażenie, że k ró tko fa la rstw o  duńskie 
doskonale prosperu je . Sam  organ oficjał-



ny w ychodzi w  objętości 20 s tron  dużego 
fo rm a tu  (230X295 m m !) +  okładka, a n u ­
m er 10/38 zaw iera „ty lko" 20 ogłoszeń 
firm  łącznej objętości 5 stron, poza tym  
16 ogłoszeń „drobnych".

Holandia. Październ ikow y zeszyt cza­
sopism a „CQ — N V IR “ zaw iera ciekaw y 
a r ty k u ł o „silencerach" do k ró tk o fa lo ­

w ych superheterodyn , ponadto  a r ty k u ł 
o zależności ch a rak te ry sty k i frek w en cy j- 
nej ad ap te ra  piezoelektrycznego od oporu 
pracy. Resztę num eru  w ypełn ia ją  drobne 
w iadom ości techniczne, kom unikaty , n a ­
słuchy, spraw ozdania z czynności i.,, 
liczne ogłoszenia (naw et firm  am ery k ań ­
sk ich).

RAPORTY HAMSÓW.
SIER PIEŃ  1938.

KLUB KRAKOWSKI.
SP1Q T  trad y cy jn ie  k lepie i śpiewa, 

w  m iędzyczasie m arzy  o 20-stce. S P IO Y  
w y jechał do SM -ham sów , s tąd  QRT. 
SP IO K  ja k  SP1QT. SP 1SH  w ciąż jeszcze 
się zastanaw ia czy w arto  puszczać tx  
w  ruch. SP2PC  m ało ak tyw ny  z pow odu 
vy QRL i m arzy  o 100 TH za zawody. 
SP 1A L  i SP 1ST  — dw ie ta jem nicze s ta ­
cje -— z zasady sta le  i bezapelacyjnie 
QRT, co je d n ak  nie przeszkadza im  od­
b ierać k a r ty  za fb q s o ,— niek tó rzy  z n a ­
szych ham ‘s poczynili już podobno zak ła­
dy, k tó ry  z n ich  p ierw szy dostanie W AC‘a. 
SP1ST poza tym  „kopie" jeszcze podobno 
na 28 Mc — n ieste ty  naw et loka ln i ham s 
go nie słyszą — czyżby m artw e  s tre fy  za­
czynały się już od k ilk u se t m etrów  Q R B ?! 
SP1Q W  czynny n a  7 Mc na QRP. SP1SP  
czeka na tu rb in ę  zam ów ioną d la u rucho ­
m ienia sw ej ko lubryny . SP 1SW  — QRT 
z n iew iadom ych powodów. S P IO J  wciąż 
jeszcze b u d u je  swego x m tr ‘a. SP1PP

porzucił już i bug  i k ierow nicę łącznie 
z 20 H P — ciekaw e co te raz  złapie. 
SP1LG  przeprow adził się, poza tym  po 
pow rocie z p rak ty k i m ia ł ca ły  szereg 
spraw  do zała tw ien ia (z w ojskow ością) 
s tąd  QRT. SP1DE  często z jaw ia  się w  
K lubie, zawsze z ta jem niczą m iną, p ew ­
nie b u d u je  jak ieś ,,Q RP“ (10 kW I). 
SP lQ O  czeka n a  zam ów ione x ta l‘e am e­
rykańsk ie .

N aogół znacznie lep iej sp raw ili się nasi 
S P L ‘e i tak : SPL546  zrob ił 227 n as łu ­
chów — z d x ‘ów U 9. SPL582  ja k  zw ykle 
b. ak tyw ny, m ia ł cały szereg fb -d x ‘ów 
jak : U 8, VU1,2, VK2,3,4,5, X U 8, K A I, 
VS1,7, ZE1, ZS1,5,6, CR7, J5,8, ZL1,2,4 
ZD2, VQ1,2,4, VE1,2,3,4, Wl,2,4,8,9, P K  
1,2,3, SU1,2, V 02, PY1,2, HS1, FT1,4,
FN1, F B 8, CN8, FQ 8, FA3, 8, ZP2. HP2, 
0X 7, F I8, O SI. SPL603  słuchał n a  7 i 14 
M c-band, m iał w  sum ie 106 nasłuchów : 
30 SP, 22 europejsk ie i 54 d x ‘owe.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Sprawozdanie Biura QSL L. K. K. za 
wrzesień.

We w rześn iu  B iuro QSL otrzym ało  295 
k a r t od członków. Rozesłano 13 tran sp o r­
tów  prow icjonalnych. Z P. Z. K. o trzy ­
m ano k a r ty  jednorazow o 20 w rześnia.

Dyżury w lokalu klubowym.

D yżury w  lokalu  k lubow ym  przedsta­
w ia ją  się w  okresie pow akacy jnym  n a ­
stępująco:

poniedziałki — sek re tarz  
w to rk i — w iceprezes 
czw artk i — skarbn ik , b ib lio tekarz 
p ią tk i — gospodarz 
soboty — red a k to r „K. P .“.

Budowa nowej stacji klubowej.

U chw ałą Z arządu  postanow iono spro­
wadzić z U. S. A. sprzęt do budow y s ta ­
cji k lubow ej. S tac ja  zapro jek tow ana zo­
sta ła  przez p. SP1AR, k tó ry  też sporzą­

Prostujemy niniejszym niewłaściwy adres Ł. K. R. N., podany w nrze 8 
„K. P.“ ; ma być: Ł. K. R. N., Łódź, Wierzbowa 40 — lokal klubowy 

ul. Przejazd 46.



dził spis części, k tó re  zam ówiono w  b ie­
żącym  transporc ie  z A m eryki. N atych ­
m iast po nadejśc iu  sp rzę tu  rozpocznie się 
m ontaż stacji pod k ierow nic tw em  p. 
SP1AR.

W  spraw ie odbiorników am erykańskich.
S ek re ta ria t podaje do w iadom ości za­

in teresow anych  członków  L. K. K., że do 
chw ili oddaw ania n u m eru  do d ru k u  — 
n ie otrzym ano m im o urgensów  w  P. Z. K. 
decyzji w  spraw ie ew. sprow adzenia od­
b iorn ików  atnerykańskich , an i też żad­
nej w iadom ości czy sp raw a ta  by ła przez 
P o lsk i Z w iązek K rótkofalow ców  rozpa­
tryw ana .

NASŁUCHY.
SP1MJ — LWÓW.

W ykaz rozm ów  D X -ow ych, p rzeprow adzonych  w  czasie od 1/V — 31/VIII 1938. 
TX: C O -PA  in p t 50 w att. RX: 1—V—2 ac. 14 Mcb.

A L G IE R :  FA 8JO, FA 8DA. A R G E N ­
T Y N A :  LU3DH, LU 6DG, L U 8EN (4 razy). 
A U S T R A L IA :  VK2AEG, VK2LA, VK2QL, 
VK3KX, VKSCS. A Z O R Y :  CT2BD, (2 r a ­
zy). B R A Z Y L IA :  PY1AZ, PY2FY, PY5 
AQ. C A N A L  ZONE: K5AU. C H IN Y:
XU3TV. EG IPT: SU1DB, SU1GT, SU1 
MS, SU1SW, SU1TM (2 razy ), SU1MW. 
IN D IE  AN G .: VU2AE, VU2AN, VU2EU, 
VU2FV (6 razy ), VU2FX (3 razy ), VU2 
FZ (3 razy ), VU2KK. IR A K :  YI2BA. 
JA P O N IA :  J5CC (3 razy ), J2 JJ , J2K G  
(3 razy ). JA W A :  PK1RI. K A N A D A :  
VE1IW, VE3AJX. K U B A : CM2AZ. M A ­
ROKO: CN8AS (2 razy ), CN8MI (2 r a ­
zy). M A R T Y N IK A :  FM 8AD. M O Z A M ­
B IK : CR7AC, CR7RB. N O W A  Z E L A N ­
D IA: ZL1LC, ZL1MR, ZL2QM, ZL2SX, 
ZL3GU. P A L E S T Y N A :  ZC6AQ (2 razy). 
PO ŁU D N IO W A A F R Y K A :  ZS5DC, ZS6 
CZ, ZS6EV. POŁU D N. R O D E ZJA : ZE1JI. 
N IG E R IA :  ZD2H. S Y B E R IA :  U 8ML.
S T A N Y  ZJED N O C ZO N E A . P.: W1ADL, 
W1ADM, W1AFI, W 1AJO, W1BGY, 
W1BGW, W1BHM, W1CTN, W1DKD, 
(4 razy ), W1EVM, W 1HJ, W1HY, 
W 1HJI, W1HNI, W1ICA, W 1IJL, W1IOS, 
W 1IV 0, W 1JCE (2 razy ), W 1JHG  (4 r a ­
zy), W 1JRW , W 1JW X, W 1JLT, W 1KHE 
(3 razy ), W 1KKA, W 1KKS, W1KWE, 
W IKOM , W1LBB, W ILCA, W IRY, W1VA 
(2 razy), W2ARB, W 2 ATK, W2BDB, 
W2BJ, W2BLS, W2BZB, W2CJM, W2COI,

W2CYN, W2CYS, W2DFW, W2DNG, 
W2DWB, W 2EGI (2 razy ), W2EQL, W2 
EVS, W2EYZ, W2FAY, W2FCQ, W 2FLJ, 
W 2FLG, W2FQB, W 2FZI, W 2GHK, W2 
HAY (2 razy ), W2HHF, W2HQH, W2 
HXT, W 2IFZ, W2ISQ, W1IVQ (2 razy), 
W 2JB (2 razy ), W 2JCT, W 2JJE , W 2JRG, 
W 2JUS, W 2JVU (2 razy ), W 2KGN, W2 
KHI, W2KIT, W 2KJY, W2KWO, W2LAV, 
W2QP, W2UK, W2VY, W2WC (3 razy), 
W3ACV (2 razy ), W3AG, W3AMD, W3 
CDG (2 razy ), W3COD, W3CSY, W3DAP, 
W3DK (2 razy), W3DQU, W3EAQ, W3 
EDP, W3ENX, W3ERI, W 3EUJ, W3EVT, 
W3EVW, W 3FHT, W3FQO, W 3FXS, W3 
FRY, W 3FUF, W3FYO (2 razy ), W3GBI, 
W 3GGE (2 razy ), W3GIH, W3GMY, W3 
GTL, W 3GTR (2 razy), W3GYL, W3HDJ, 
W3TR, W 4AKA, W4BKM, W4CEI, W4 
DAM, W4ELR, W4EQK, W4WRV, W5KC, 
W 6JM B, W 6JZ J , W 8ABM, W 8AE, W 8 
AGT, W 8BQ, W 8CZP, W 8DHC, W 8DNE 
(2 razy ), W 8DPY, W 8ECS, W 8EUY, W 8 
GON, W 8GWP, W 8GWT, W 8HGW, W 8 
ITN (2 razy ), W 8IXS (2 razy ), W 8JE K  
(2 razy ), W 8JM P  (2 razy), W 8KEI, W 8 
KW I, W 8LAV (2 razy), W 8LEC, W 8LHV, 
W 8LZK, W 8MCC, W 8MEH, W 8M JF, W 8 
MUT, W 8NNT. W 80Q F, W 80X 0 , W 8 
P T J, W 8PU P, W 8QIN, W 8QLT, W 8QWE, 
W 8RCU, W 8RIH, W 8RNQ, W 8ROB, W 8 
SY, W9CUH, W9CYT, W9DIR, W 9GBJ 
(2 razy), W9IU, W9KB, W 9TJI.

W szelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 3 0 8 . 7 0 5 .  
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.
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K Ą C IK  B C Ł ’a .

30-o WATTOWY WZMACNIACZ TYPU „HIGH 
FIDELITY" NA LAMPACH EUROPEJSKICH.

W iększość wzm acniaczy spotykanych  
u  nas w  lokalach publicznych, salach 
dancingow ych, k lubach, ogródkach k a ­
w iarn ianych  itp., w yposażona je s t w  
m niejszą lub  w iększą pen todę głośniko­
w ą n a  końcu. P en todę tą  s te ru je  się albo 
bezpośrednio z odbiorn ika radiowego, 
albo też poprzedza ją  jeden  stopień 
p rzed  w zm ocnienia w  razie rep rodukcji 
p ły t gram ofonow ych. Przedw zm acniacz 
sk łada się najczęściej też z pentody  (w. 
cz.). W yjątkow o ty lko  spotkać m ożna 
dw a człony przedw zm ocnienia (m ikrofo­
ny  dynam iczne).

W zm acniacze z pen todam i są bez­
w zględnie ekonom iczne: dzisiejsze p en ­
tody sieciowe odznaczają się w ysokim  
spółczynnikiem  spraw ności tj. z d o s ta r­
czonej im  energ ii z zasilacza anodowego, 
p rze tw arza ją  znaczną część n a  użytecz­
ną moc n. cz. (np. EL6—46% ), — przy 
rów noczesnym  niskim  napięciu  zm ien­
nym  potrzebnym  n a  siatce s te ru jącej dla 
całkow itego w ysterow ania. I tak  kiedy 
np. do n iedaw na bardzo p opu la rna  lam ­
p a  C443 potrzebow ała do pełnego w y ste ­
row an ia  ponad  20 vo lt napięcia zm ien­
nego (w artość am plitudy) n a  siatce, 
dając p rzy  tym  zaledw ie 2.8 w a tta  
m ocy użytecznej, to  np. pen toda EL 6 
w ym aga zaledw ie 5.5 V napięcia zm ien­
nego na siatce, by  dać moc użyteczną 8.2 
w atta! P ostęp  je st olbrzym i. A m a on też 
duże znaczenie z p u n k tu  w idzenia p ro ­
jek tow an ia  przedw zm acniacza. P rzy  tej 
sam ej mocy w yjściow ej obecne w zm ac­
niacze z pen todam i głośnikow ym i w y ­
m agają  naogół jednego członu p rzed ­
w zm ocnienia m niej, niż to  stosowano 
daw niej. Zastosow anie w  przedw zm acnia- 
czu pen tody  w. cz. dającej użyteczny spół- 
czynnik am plifikacji w ielokro tn ie w ię­
kszy, niż daw niej triody  n aw e t w  u k ła ­
dzie transfo rm ato row ym , — jeszcze b a r ­
dziej upraszcza kw estię przedw zm acnia­
cza.

Mimo to w zm acniacze n. cz. z pen toda­
m i dalek ie są od doskonałości. P ro je k tu ­
jąc  je, zapom inam y zazw yczaj, że po­
dana  przez fab rykę  moc w yjściow a odno­
si się do zniekształcenia 10% (zaw artość 
harm onicznych), co w praw dzie zadaw a­
la  szerszy ogół, a le  je s t niedopuszczalne 
w  urządzeniach  w ysokiej klasy , gdzie 
chodzi o dużą w ierność rep rodukcji. Z a­
pom inam y też o innej w adzie pen tod  we

w zm acniaczach n. cz. a to o fory tow aniu  
tonów  w ysokich. W rezu ltac ie  n a  w y j­
ściu o trzym am y n ie ty lko, że przebieg  
d rgań  w  kształcie n iezgodny z napięciem  
w ejściow ym , lecz też ch a rak te ry sty k a  
frekw ency jna może nie odpow iadać n a ­
szym w ym aganiom  (zn iekształcenia am p­
litu d y ).

We w szystk ich  w ypadkach, gdy cho­
dzi o bardzo dużą w ierność rep rodukcji 
(tak  pod w zględem  zniekształceń, jak  
i ch a rak te ry sty k i fre k w e n cy jn e j) stosu ­
jem y zazwyczaj wzm acniacze z triodam i. 
P rzy  ty m  człon końcow y korzystn ie jest 
połączyć w  układzie przeciw sobnym , co 
n eu tra lizu je  d rugą harm oniczną. W re ­
zu ltacie naogół d la  tego sam ego % zn ie­
kształceń  2 triody  n. cz. w  ulcładzie push - 
pu ll d a ją  m. w. tak ą  moc w yjściow ą, jak  
3 tak ież triody  w  układzie rów noległym .

W ogóle zaś nabyw ając  triodę głośni­
kow ą n ie m ożna zapom inać, że w p raw ­
dzie spraw ność tych  lam p je st m niejsza, 
niż pentod, n iem niej moc w yjściow a po­
daw ana przez w ytw órn ię  odnosi się za­
zwyczaj do zn iekształcenia 5% (a  nie 
10%, ja k  d la pen tod).

W zm acniacze o dużej w ierności od­
tw arzan ia  w yposażym y więc w  końcow y 
człon P. P. z triodam i; w  charak te rze  
przedw zm acniacza pracow ać będą też 
triody, przy  czym ze w zględu na duże 
naogół napięcie zm ienne po trzebne do 
w ysterow an ia członu końcowego, uży je­
m y 2 członów przedw zm ocnienia. U n ika­
m y też stosow ania transfo rm ato rów  tam , 
gdzie n ie  są konieczne, zaś niezbędne dy- 
m ensjonujem y odpowiednio, by  nie były  
w  żadnym  w ypadku  przeciążone i odda­
w ały  jaknajszerszą  w stęgę częstotliw ości 
akustycznych. W zm acniacze budow ane na 
tak ich  zasadach zw ane są popu larn ie  
w  A m eryce w zm acniaczam i ty p u  „high 
fidelity "  i nazw a ta  w  form ie n ie tłum a- 
czonej p rzy ję ta  je s t też w  w ielu  k ra jach  
nie anglosaskich.

O pisany w  n in iejszym  a rty k u le  w zm a­
cniacz je st w łaśnie takiego typu . W czło­
nie końcow ym  posiada dw ie 15-o w atto - 
w e trio d y  AD1 w  push -pu llu , s tąd  też 
ty tu ł a rtyku łu , choć p rzy ję ta  u  nas fo r­
m a określan ia m ocy wzm acniacza w  po­
staci m ocy czerpanej z zasilacza anodo­
wego przez człon końcow y, —  je s t całko­
w icie b łędna. W  istocie bow iem  in te re ­
su je nas przede w szystk im  moc użytecz­



na  (w yjściow a) wzm acniacza. Od te j też 
m ocy zależy dobór g ło śn ik a* ). U  nas 
moc w yjściow a w ynosi 9.2 W  i w zm ac­
niacz pow inien  się nazyw ać w łaściw ie 
w zm acniaczem  9-o w attow ym  (k tó rym  
to jed n ak  m ianem  zw ykliśm y nazyw ać 
zupełnie inne, skrom ne w zm acniacze z 
pen todam i w  rodzaju  A LI, AL4 itp . n a  
końcu). Zaznaczyć należy, że p rzy  m ocy 
w yjściow ej 9.2 w atta , dw ie lam py  AD1 
d ają  zarazem  m in im alny  w ręcz % zn ie­
k sz tałceń  a m ianow icie 1.3%. Moc szczy­
tow a je st oczywiście znacznie w iększa, 
niż 9.2 W, ale w y stęp u ją  wówczas odpo­
w iednio w iększe zniekształcenia.

W opisyw anym  w zm acniaczu zastoso­
w ano lam py 4-0  voltow e, ze w zględu na 
b rak  n a  ry n k u  6-0 voltow ych lam p eu ro ­
pejsk ich  o po trzebnej charak terystyce . 
Skoro zaś końcow e lam py  są 4-voltow e, 
pociąga to  za sobą logiczne zastosow anie 
4-o voltow ych lam p w  przedw zm acnia- 
czu.

Rys. 1 p rzedstaw ia  nam  uk ład  po łą­
czeń w zm acniacza. Dołączony spis części 
w y jaśn ia  w szelkie w ątpliw ości. P ozosta­
je  ty lko  podkreślić  pew ne c h a rak te ry ­
styczne szczegóły.

Ja k  w idzim y, w zm acniacz posiada 3 
w ejścia: d la  odbioru  stacji lokalnej, d la 
m ikrofonu  i d la  rep ro d u k cji p ły t g ram o­
fonowych. A dap tery  gram ofonow e p rze ­
w idziano dw a (z dw om a ta le rzam i), ze 
w zględu n a  k lasę w zm acniacza. P o tenc jo ­
m e tr  ,,m ixer“ um ożliw ia g ładkie przejście 
z jednego ad ap te ra  n a  drugi. P rzełącznik  
W. pow inien  być tak iego  typu , by  nie 
daw ał trzasków  przy  przełączaniu  a też 
by  n ie pozostaw iał s ia tk i Vi an i n a  chw i­
lę  bez połączenia przez jeden  z po tencjo ­
m etrów  w ejściow ych z ziemią.

O dbiornik  detek to row y w in ien  m ieć 
k ró tk ą  an tenę (w  razie po trzeby  m ożna 
jeszcze w  szereg z an ten ą  w łączyć m ały  
kondensato r), żeby z jednej strony  bo ­
daj w  przybliżen iu  dorów nać nisk iem u 
napięciu  w yjściow em u adap terów  i m i­
k ro fonu  (by suw ak P 4 n ie  m usiał zn a j­
dow ać się zbyt b lisko uziem ionego k o ń ­
ca tegoż po tencjom etru ), —  z drugiej 
zaś strony  d la un iknięcia zniekształceń 
spow odow anych p rzesterow an iem  d e­
te k to ra  stykow ego.

M ikrofon M K posiada urządzenie za­
bezpieczające w  postaci w yłącznika W) 
sprzężonego z P 3. W yłącznik ten  m a się

*) Is tn ie ją  u  nas rów nież głośniki 
o fałszyw ie znaczonej mocy: ta k i głośnik 
rek lam u je  się jako  typ  9-o w attow y, gdy 
w  rzeczyw istości z b iedą daje  się obcią­
żać do 3 w att. N azwę sw ą w ziął stąd, że 
n ad a je  się do pentod  t. zw. „9-o“ w a tto -  
w ych starego w  dodatku  typu.

o tw ierać z chw ilą dojścia suw aka P 3 do 
jego końca uziem ionego (na szem acie 
na  lew o). W ten  sposób w łączanie i w y­
łączanie b a te rii odbyw ać się będzie w  
m om encie, gdy przez m ikrofon  nie p ły ­
nie żaden prąd . Je s t to jak  w iadom o w a­
ru n e k  długow ieczności dw ustronnych  
m ikrofonów  proszkow ych. J a k  daleko 
w olno suw ak P 3 posunąć w  przeciw ną 
stronę (w  praw o n a  rys. 1 ), o tym  d e­
cydu je p rąd  p łynący  przez m ikrofon. 
M aksym alny p rąd  dopuszczalny na każdą 
stronę m ikrofonu  podany  je s t przez w y­
tw órn ię  i w aha  się od k ilk u  do k ilk u n a ­
stu  mA, zależnie od typu . W punkcie „x“ 
w staw iam y jednorazow o m iliam perom ierz 
i m ierzym y prąd , zaznaczając na gałce 
P 3 punk t, k tórego  przekroczyć nie w ol­
no. Z chw ilą w yczerpania b a te rii B p u n k t 
ten  przesunie się oczywiście, ale w yczer­
panych  b a te rii n ie pow inno się tu  uży­
wać.

W szystkie przew ody prow adzące po ­
średnio  lub  bezpośrednio do s ia tk i Vi, 
o ile  n ie  są bezpośrednio połączone z zie­
mią, m uszą być szczególnie sta rann ie  
ekranow ane.

Lam pa Vi p racu je  w  norm alnym  
układzie oporowym . Zaś opór s ia tk i V2 
zastąpiony je st po tencjom etrem  (P s). 
W ten  sposób po u sta len iu  położenia P (, 
P 2 i P 4 (d la uzyskania jednakow ego n a ­
pięcia w ejściow ego na siatce V 4 ze w szy­
stk ich  w ejść w zm acniacza), — m am y 
możność zm ieniać stopień  w zm ocnienia 
(siłę audycji w  głośniku) bez rozstro jen ia 
Pi, Po i P 4. Z arazem  kom binacja po ten ­
cjom etrów  w ejściow ych z P.s um ożliw ia 
obniżenie szum u sieciowego w zm acnia­
cza do korzystnego poziomu, dzięki po ­
siadanej rezerw ie siły.

Sprzężenie V2 z push  - pullow ym  
w zm acniaczem  końcow ym  m usi być 
transfo rm ato row e. Jednakow oż d la od­
ciążenia p ierw otnego  uzw ojenia TR3 od 
składow ej sta łe j zastosow ano kom binację 
oporow o-transform atorow ą. N a p ie rw o t­
nym  uzw ojen iu  TR 3 działa też b lenda  to ­
nowa, po trzebna w łaściw ie g łów nie przy  
rep rodukcji zużytych p ły t g ram ofono­
wych. T u też m ożna dodać f iltry  w yrów ­
nawcze, o ile chcem y w  dow olny sposób 
zm ienić ch a rak te ry sty k ę  frekw ency jną  
wzm acniacza, lub  też rozszerzyć ją . S p ię­
cie w tórnego  uzw ojen ia TR 3 oporam i za­
pobiega podkreślan iu  (o charak te rze  re ­
zonansow ym ) przez w zm acniacz p ew ­
nych frekw encyj.

O ptym alny  opór p racy  d la 2 lam p 
AD1 w  P. P. w ynosi 4000 ET (od anody 
do anody). D la tak iego  też oporu  liczy­
m y tran sfo rm ato r w yjściow y TR 4. Może 
on działać bezpośrednio n a  głośnik (jeśl? 
jeden, to  np. „P olton" DS7), lub  na k il­
k u se t ohm ow ą lin ię  zakończoną odpo-



w iednim  transfo rm ato rem  przy  głośniku. d rgające były  dopasow ane odpow iednim i
G łośników  m oże być też k ilk a  m niejszej uzw ojeniam i transfo rm ato rów  do oporu
m ocy (np. trzy  DS65), by le ich cew ki optym alnego p racy  wzm acniacza. M ożna

Rys. 1. TR;i nie oznaczony (między V2 a V3/V4). 
SPIS  CZĘŚCI (do ry s 1):

V, —
v 2 —  
v „  v 4 
v 5 —
Ci —
c 2 —  
c 3 —  
c 4 —  
c 3 —  
c ,  —  
c 7 —  
c 8 —  
c 9 —  
c,„ —  
c „  —  
c„ -
C m  —  

R. —
Ro —
R3 — 
R4 — 
R5 —  
Ro —  
R7 —  
R8 —  
R» —

Rio —  
Ru —  
P i  —
P ,  —

AC2 
AC2 
— AD1 
EZ4
500 cm obrotow y 
1000 pF  
25 (iF 25 V 
1 [i F  1000 V
50.000 pF  
25 p.F 25 V
0.5 p-F 750 V
30.000 pF
1 pF 1000 V 
4 p.F 350 V 
16 (J.F 450 V 
16 fiF 450 V
5.000 pF  
1.500 ST y2 W
30.000 ST 1% W
10.000 ST % W
1.000 st y2 w
30.000 ST 1% w
10.000 ST 1/2  w
200.000 ST 1/2  w
200.000 w 1/2  w  
375 ST 6 W (jeśli 
m erką, to 12 W)
100.000 ST iy 2w
50.000 ST zm ienny
50.000 ST
200.000 ST

w iększy z kla-

P 3 — 400 ST z w yłącznikiem  (W i)
P 4 — 2X0.5 MST 
Pr. — 0.5 M ST
TR, — 1:2 w  w ysokim  g a tunku  
TR. — 2X200 ST na sia tkę  lam py, m i­

krofonow y 
TRS — 1'5:1 +  1 w  w ysokim  gatunku  
TR.i — w yjściow y po 2XAD1 w  P. P. na 

odpow iedni opór p racy  (cew ka 
drgająca, czy lin ia  k ilkusetohm o- 
w a)

TR5 — tran sfo rm ato r sieciowy dający: 
2X 2 V 3.2 A, 2X340 V  135 mA, 
6.3V 0.9 A 

DŁ — d ław ik  n. cz. 25 II  p rzynajm n ie j 
150 mA, opór ~  250 ST 

M — m iliam perom ierz D eprez do 150 
mA

MK — m ikrofon  dw ustronny  2X200 ST 
B — b a te ria  3 lub  4.5 V 
Ż — żarów eczka bezpiecznikow a 0.2 A 
L — cew ka z rdzen iem  ferrom agnetycz­

n ym  do odbioru  stacji lokalnej 
D — d etek to r k ryszta łkow y sta ły  
W! — w yłącznik  sprzężony z P 3 
W2 — przełącznik  ty p u  podanego n a  ry ­

sunku
W„ — wyłącznik błyskawiczny  
Ad — adaptery gramofonowe najlepiej, 

piezoelektryczne.



rów nież przew idzieć osobny głośnik u z u ­
pełn ia jący  d la w ysokich tonów , o ile  nam. 
n a  tym  zależy.

K ondensa to r C43 służy do osłabienia 
szum u sieci. N ależy eksperym entaln ie  
dobrać końców kę pierw otnego  uzw ojenia 
tran sfo rm ato ra  TR 5, z k tó rą  m a być po­
łączony.

M iliam perom ierz M w ykazu je  nam , 
czy opór R9 posiada w artość w łaściw ą, 
poza ty m  zaś zapobiega p rzesterow an iu  
lam p końcow ych. P rzy  250 V  m iędzy 
w łóknem  a anodam i lam p AD1 m iliam ­
perom ierz m a w ykazyw ać 120 m A  w  s ta ­
nie spoczynku a 125 m A przy  m ak sy ­
m alnym  w yste row an iu  wzm acniacza. 
P rzy ro st p rą d u  o w ięcej niż 5 m A  od 
w artości początkow ej 120 m A  w skazuje 
na  przesterow an ie  lam p końcow ych 
i w zrost % zn iekształceń pow yżej n o r­
m y 1.3%.

W ysokość nap ięcia  anodowego zależy 
p rzy  p raw id łow o w ykonanym  TR-„ w o­
bec u sta len ia  innych  elek trycznych  w a r­
tości uk ładu , —  jedyn ie  od oporu  ohm o- 
w ego d ław ika DŁ i tran sfo rm ato ra  TR4.

W zm acniacz m ontu jem y na dużym  
i silnym  chassis z m eta lu  n iem agnetycz­
nego, uw ażając by TR a nie w p ływ ał na 
TRi, TR2, TR 3 i TR 4. W  razie trudności 
m ożna zastosować osłony m agnetyczne. 
Całość po zm ontow aniu  w suw am y do że­
laznej sk rzynk i z uchw ytam i, zaopatrzo­
nej w  o tw ory w enty lacy jne. Oczywiście 
gałk i regu lacy jne m uszą być dostępne 
(sk rzynka posiada p rostokątne w ycięcie 
o rozm iarach  nieco m niejszych od boku 
chassis, n a  odpow iedniej w ysokości), zaś 
m iliam perom ierz widoczny. G niazdka 
w ejściow e i w yjściow e oraz sznur siecio­
w y m ogą znajdow ać się od ty łu  chassis.

N a zakończenie p ragnę zwrócić uw agę 
k ró tkofalow ców  n a  opisyw any w zm ac­
niacz, k tó ry  po w yposażeniu go w  tra n s ­
fo rm ato r m odulacy jny  zam iast w yjścio­
wego, sta je  się w spaniałym  m odulatorem  
k lasy  A  i może w  100% m odulow ać n a ­
d a jn ik i o inpucie do 18.5 w att, zacho­
w u jąc  jakość „broadcastingow ą".

J A N  ZIEM BL  
SP 1A R

:k i

NOWINKI.
Z  począ tk iem  now ego sezonu progra­

m ow ego, ja k  ju ż  o ty m  p isa liśm y, M ini­
ste rs tw o  Poczt i T elegrafów  oddało do 
u ży tku  Polskiego R adia dw ie now e stacje 
kró tkofalow e, dzięki czem u n ie ty lko  
w zm ocnił się polski stan  posiadania w  
eterze, ale rów nież uzyskano możność 
skuteczniejszego oddziaływ ania p rzy  po ­
m ocy polskich  program ów  n a  zagranicę 
i pew niejszą łączność z naszym i ro d ak a­
m i n a  obczyźnie.

O pieka p rogram ow a Polskiego R adia 
nad  rodakam i n a  obczyźnie je s t dziś 
w szechstronnie rozbudow ana.

Co tygodnia cen tra ln a  stac ja  P o lsk ie­
go R adia w  R aszynie n a  fa lach  długich 
oraz w szystk ie średniofalow e stacje  P o l­
skiego R adia n ad a ją  od godz. 18.30 do 
19.15 w edług  czasu środkow o-eu ropej- 
skiego, specja lne audycje  d la  Polaków  
zagranicą. N a audycje  te, podzielone m ię­
dzy audycje  d la  dorosłych i audycje  dla 
młodzieży, sk ład a ją  się gaw ędy, słucho­
w iska lub  audycje  m uzyczno-słow ne oraz 
pogadanki. W  audycjach  tych  poruszane 
są zarów no tem aty  z życia Polonii za­
granicznej, ja k  i tem aty  z życia k ra ju , 
ze szczególnym  uw zględnien iem  w spół­
czesnej Polski, h isto rii i fo lk lo ru  łącznie 
z p ropagandą  k rajoznaw stw a. A udycje 
te  przeznaczone są d la  P olaków  zam iesz­
kałych  w  k ra ja ch  europejskich .

U czestn icy w ie lk ie j le tn ie j akc ji p re ­
m iow ej o trzym ają  nagrody.

W ielka L etn ia  A kcja  P rem iow a P o l­
skiego R adia zorganizow ana pod hasłem  
m otoryzacji i rad iofonizacji k ra ju  — zos­
ta ła  defin ityn ie zakończona w  dn. 1. X. 
b. r. Mimo, że w  okresie trw an ia  je j tj. 
od 1. VI. do 1. X. znaczna część rad io słu ­
chaczy z pow odu w akacji nie korzysta ła  
z rad ia  — je d n ak  zain teresow anie A kcją 
L etn ią  było  bardzo znaczne. O p o p u la r­
ności te j A kcji św iadczą liczne odpow ie­
dzi, um ieszczone n a  kuponach  „A nteny" 
i sk ierow ane do Polskiego Radia. Do dn.
4. X. odpow iedzi tych  w płynęło ponad 
150.000, co je st dostatecznym  dowodem  
w ziętości A kcji L etn iej w śród szerokich 
rzesz radiosłuchaczy.

Do znacznej liczby nadesłanych  odpo­
w iedzi p rzyczynił się zarów no w dzięczny 
tem at akc ji tj. określenie k tó ry  z sygna­
łów  rozgłośni Polskiego R adia je s t n a j­
bardziej m elodyjny, a p rzede w szystkim  
— liczne nagrody, przeznaczone dla jej 
uczestników . Przypom inam y, że nagród 
tych  je s t około 400, z k tó rych  jako  cen­
niejsze w yliczyć należy dw a nowoczesne 
sam ochody, pięć m otocykli, garaż sk łada­
ny, k a ja k  z m otorkiem , luksusow e od­
b io rn ik i rad iow e i szereg innych. Cenne 
te  p rem ie rozlosow ane będą pośród tych 
uczestn ików  A kcji, k tó ry ch  odpowiedzi 
w skazu ją  n a  sygnał rozgłośni, m ający 
najw ięcej głosów. Szczęśliw i zdobyw cy 
nag ród  pow iadom ieni zostaną listow nie, 
ja k  rów nież przez m ikrofon  i prasę.


